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"  ~ l e l » O T * i  A dsaiu . • ' , »  JNOW^ti REFORMY" i wazyihdo arzędy poułtowr.: 
m i e j a e o j r ą :  AdmhfistrhBT- iłotećj B t fm n y ,  — M io z y n  non Mej r A. Grigaro na linii 
A- -B  w fiynka — C. k lia k . keuWjjsyoimwatic biuro (Sllbo.atehi) Hotel Soski przy uiicy Sław
kowskiej — Handel Z. Si - l» tł gę w Sakie-imoaeb, — Hondę.' Kaklimkiego w uaii iukiea- 
fcic — Haade! J. Bajer,! p»'zy f w r  4n>tódej. — O g ł o s z e n i a  ( ia u n » y ) prr.yjmajt Ad;aini- 
■tracya za opłatą od jjuejrea wiersza drobnem pismem (petit), sa p ie ń m y  ri t 10 et., aa każdy 
następny raz po 5 eent A«„«LoZł.,Ji„ (as S stronnicy diienoikr) od miej .ca wiersza draki, m 
drobnym po 30 et. za k . id j  n a .  e n i s  d o  , . B e f o i m y “  (pFospekto, cyrknisrzc
ogłoszenia itp.) przyjmuje siT za cenę 1 złr od 100 egzt nplarzy dla ?Uu«i owyeb to 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów — Należytoś,’ nprasza się n a p t k ń d  nadeiłat 
przekazem pocztowym. — O g ł e s i e i i i a  1 , , t z n b i n c r a * ę  przyjmują:.W e Ł w i r i e  Ag. „No
wej Reformy" w księgarniP . E. Richtera(Altenberga); — W  '1 'a r n o t r i e  handle: J. Delone- 
i Kamila b ia m a ; — W  B z c S Z b f f i e  księga m i- J. A. P e lla ra ; — W  P k i e i n y ^ a  B. 
Doskoski i Spółka; — F  T t y k o p o l b  księgarnia I G iltoaka; — W  W i e d n i a  
pp. Ha..senctein £. \  ogLr ftakże w Hamburgi. Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, P-,zyle: 
l Wrocfowii’) A. Opr elik, Stubenbńetei Nr. 2, F ilosse (także w Berlinie. Kai iburgu, Mo
nachium i Norymberdze.) W  P a ,  y ś «  Kcięgamia Lnzemburgske § r„s des Brands Angustins 
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Spór angaeisko-rosyjski.

Bosya z wyśmienitym skutkiem zdaje t?raz 
egzamin politycznej swej przebiegłości. Tak zna
komicie umiała wy zyskać „niemiły wypadek “ nad 
Kuszkiem, że Anglia zanim rozpoczęła wojnę, 
już — rzec można — walną bitwę przegrała.
Prowokowany przez Afganów, jak twie dzi — 
a występując sam prowokacyjnie, jak twierdza 
Anglicy, generał Komarow zadał wojskom atguń- 
sŁ im dotkliwą porażkę, obudził w nich wysokie 
pojecie o potędze Rosyi, podniósł urok caratu 
w oczach Azjatów, którzy przed siłą. się korzą, 
przekonał ich, że pomoc Anglii daleko ale ko- 
zacaa pika rosyjska bardzo blisko. Chwila do 
wykonania tego zamachu wybornie była wybra
ną, wtedy właśnie, gdy emir Abdurrahman po
dejmowany był gościnnie a wspaniale przez za
stępcę „cesarzowej indyjskiej", wicekróla Indyj 
lorda Dufferina. Było to nadzwyczaj śmiałe rzu
cenie rękawicy, a miało oznaczać, iż Alganie 
więcej stracić mogą na nieprzyjaźni Rosji niż 
zyskać na przyjaźni i gwarancyi Anglii.

Od pierwszej cLwili widoczuem było, że Ro- 
sya pragnie nieunikniony bpór z Anglią jaknaj- 
dłuiej przewlekać, ażeby tjmezasem nowe od
nieść korzyści i na wszelką ewentualność lnożli 
wie się przygotować. Ztąd tak widka zwłoka w 
nadejściu pierwszych doniesień o bitwie nad Kusz- . . . .
kiem, które doszły do Petersbnrga znacznie wcze- kością niezgody między protegowaną pizez Rosję 
śniej niż do Londynu. Ztąd dalsze zwłoki wsku-i oulgaryą. o podlegającą wpływom austryaekim 
tek oczekiwania raportów Komarowa, ztąd wre- Serbią. Dodajmyż do tego, że od czasu ostatnich 
szeie bardzo pojednawczy i gładki ton wszelkich podróży wschodnich austryaekiego następcy tronu,

arcyks. Rudolfa, w wojskowych sferach austrya- 
ckich coraz częściej rozlega się hasło: do Solunia! 
a zrozumiemy, jak niesłychanie niebezpiecznem 
dla europejskiego pokoju jest położenie obecne, 

żenie „anarchii" w opuszezonem przez A f g a n ó w 'Co zaś najgorsza, że pokojowe załatwienie anglo- 
Pendsdeh, zaprowadzataua „nową tymczasową or-j rosyjskiego sporu, które iest zawsze możPwim. 
ganiz:tcyę“. to znaczy, wprost rosyjskie rządy i j chociaż nie będńe bez upokorzenia Anglii, by- 
dziś już ten punkt tak bardzo ważay znajduje |i°by tylko bardzo chwiiowem i nie usunęłoby 
się stanowczo w mocy Rosyi. wcale nagromadzonych palnych materyałów ani

Ale zdaje się, że naj'epszy rosyjski pohtyk, ów j *  -^zyh ®ni w Europie. Kwestya: wojna czy po- 
„rubel na wędrówce" także nie był bezczynny, i kój, ma znaczenie na dzisiaj tylko, a od jej roz- 
Bo oto dochodzą wieści o jakimś wśród Afganów' wiazania nie t.iole czasu upłynie, kiedy znowu 
ruchu przeciw emirowi z powodu jego życzliwe- st oua gr0ZAiej jeszcze i natarczywiej i kiedy 
go dla Anglii usposobienia; sam emir zresztą miał nowemu załataniu pokoju znacznie jeszcze więk- 
po rozejściu si^ z lordem Dufferinem i po otrzy-jJZfc trudności sianą na przeszkodzie 
maniu wiadomości o bitwie nad Kuszkiem, zna-j 
cznla <— Mi w nKoich hu Angm -ap lżj h  i-po 
dobno już jest zdecydowany niedozwolić wojsku 
angielskiemu przemarszu przez AlgamsUo. Do
noszą wreszcie, że wojska rosyjskie posuwają się i 
dalej naprzód i zwolna zbliżają się do Heratu, te-, 
go od dawna upatrzonego łupu rosyjskiej „misyi 
cywilizacyjnej" w Azyi

nim jeszcze dobyła miecza. Jeżeli p. Gladstone 
chce poko;u za jakąkolwiek cenę, w takim ra^ie 
musiałby przystać na dokonane już l a k u ; albo 
gotów jest do wojny, a wtedy Rosya zuacznm 
prędzej znaidzie Bię w Heracie, zanim siły angiel
skie przejdą cały — przypuśćmy nawbt, że spo
kojny Atgamstan.

Nad pytaniem: pokój czy wojna? — prawie już 
nie warto zastanawiać się. Sytuacja zmienia się 
bowiem codzień, prawie co godzinę Raz ton i 
treść doniesień w tej sprawie bardzo są wojowni 
cze, to znowu wszystko jaśnieje nadzieją pokoju. 
za.lt po kazdem rakiem pokojowem tchnieniu do
chodź. wieść o nowych korzyściacn, przez Rosyę 
osiągniętych, o nowem jej posuwaniu się naprzód, 
co znowu wywołuje powszechną obawę wojny, To 
też usposobienie Europy jest w tej chwili Drąw- 
dziwie gorączkowe. Nie pomagają doniesienia, iż 
dypjomacya europejska stara się o to, aby możli
wą wojnę zamknąć w granicach Azyi — wszys
cy czują, że starcie dwóch największych w swie 
t-ie raństw, których interesa zarówno w A*yi jak 
w Europie tak bardzo się krzyżują, nie da się 
zlokalizować, ale europejsku-mu pokojowi najsil
niej zagraża. A wzrasta ta obawa tern bardziej, 
że — jak uż donosiliśmy — na Bałkanai-h wisi 
tokże burza w powietrzu. Ruch macedoński może 
iam najcięższe wywołać zawikłanis. Nie samą 
Tureyę on dotyk', alo wiadomo, iż stać się może

dyplomatycznych pism, jakie w tym czasie z Pe
tersburga szły do Lonąynu. Cńciano Anglię w ja
kikolwiek sposób ugłaskać, uśpić, a tymczasem— 
robić swoje. Komarow, dbały bardzo o zapobie-

Oomy poprawy i roboty przymusowej.

W te a e ń ,  17 kwietnia.
\ ( z z )  Ustępująca z widowni Rrda państwa w 
chwili skonu wyświadcza Austryi niepoślednią 

W obec icgo wszystkiego Aoglia chwilowo wy- przysługę ustawą o zakładaniu domów poprawy 
daje się być btzsilną. Noty dyplomatyczne nie ■ roboty przymusowej. Oo się tyczy Izby posel- 
skutkują. bo Rosya bardzo grzecznie wprawdzie'. skiej, chętnie pozostawiamy jej zasługę, chociaż 
odpowiada, ale swoja robi, a drugi -rgument, u-j uchwaliła tę ustawę więcej niż ud niechcenia i 
żywany wtedy, gdy noty nie skutkują, tj. bagnet, prawie mimo własnej wiedzy. Stało się to na po- 
oddzielony od wojsk rosyjskich owemi wąwozami siedzeniu wieczornem pamiętnego dnia 27 marca, 
afgańskvmi, w których tyle już tysięcy angiel gdy cały szereg ustaw uchwalono z bezpraykła- 
skich żołnierzy poległo! A jeżeli historya się po- Inym pośpiechem w drugiem i trzeciem czytaniu 
wtórzy? jeżeli istotnie sprawdzą się doniesienia o bez wszelkiej dyskusyi, aby jaknajrychlej zam- 
powstaniu przeciw emirowi — co znaczy i prze-; knąć posiedzenie i wraz z niem całą sesyą sze- 
ciw Anglikom i zmianie usposobienia samego e- j ścioletnią. Do szeregu tego należały trzy usnłfty

tnem | łc/.eniu, że dla ochronienia Afganistanu (nowicie: jedna o dopuszczalności osaJzenu osób 
od zdobycia przez Rosjan, musiałaby go pierwej w tychże zakładacL, druga o zakładaniu ich i u- 
sama zdobywać. jtrzymywaniu, trzecia o przyczynieniu się skarbu

Rosya zatem już odniosła korzyści strategiczne , państwa do kosztów  zbudowania takiego zakładu 
i polityczne — Angi.a już doznała porażki, za- w Dolnej-Austryi. Świat zaledwie wiedziałby coś

o zasłudze Izby poselskiej, gdyby jej nie zrobiła 
pewnej reklamy komisja prawnicza Izby wyż
szej. Komisya ta sprzecwta się do pewnego sto
pnia uchwałom Izby poselskiej, sprowadza przeę 
to dyskusyą, któia odbyła się na czwarlkowem 
posiedzeniu Izby wyższej, i w ten sposób wydo
bywa rzecz całą z niepamięci, a raczej i  nie
świadomości ogółu. O doktrynerskiej opozycji tej 
wspomnieliśmy w jednym z hstów poprzedza
jących Na szczęście nie jest to opozycya tego 
rodzaju, iżby cała sorawa cośkolwiek na r.iej 
stiacić iub ucicij. mogła. Komisja Izby, wyż^ 
bzej wnosi odrzucą tylko pierwszą z wymienio
nych powyżej ustaw, tj. o dopuszczalności osa
dzania osób w domach ,,poprawy i roboty przy- 
musowuj. Nie wchodzimy w to, czy słuszue są 
teoretyczno prawmcze skrupuły komisyi,, bkoro 
zgodzić się możemy na praktyczny motyw jej, 
według którego ustawa taka jest niepplrzebna do 
wprowadzenia zakładów takich w życie, bo wy
starczają już przepisy obowiązujących ustaw kar
nych, byle je tylko wykonywano. Ustawie o za 
kiadaniu i utrzymywaniu domów roboty przymu
sowe], jakoteż ustawie o przyczynieniu się skarbu 
do kosztów budowli takiego zakładu w Dolnej: 
Austryi nie sprzeciwia się komisya. Mniejsza 
więc o to, czy dopuszczalność osadzenia osób w 
zakładach takich polegać będzie na dawnych, czy 
ną nowych przepisach; rzecz główna w tem, że 
pr^ez zakładanie domów roboty przymusowe] stwo
rzy się dopi‘ro możność wykony wania przepisów.

Bez domów tych przepisy o włóczęgostwie i 
szupaśnictwie na nic się nie . przydały; owozem 
przy zwykłym w Austryi biurokratycznym trybie 
rzeczy który to biurokratyzm, zazwyczaj bezdu
szny, dziwnym sposobem wlaśpie względem naj- 
niegodziwszych klas ludzi, jakieipi są czelsdź słu
żebna po wielkich miastach, żebiactwo i włóczę
gostwo, powoduje aię na domiar złego duchem 
ckliwo-seutymentalnegu, fałszywego i wręcz prze
wrotnego „liberalizmu" — wśiód takich tedy o- 
koliczności dotychczasowe przepisy i środki, ma 
jące zapobiegać ..włóczęgostwu, stają się owszem 
bodźcem do wytrwałości w niem, ciężary które 
kreja i gminy ponoszą dla pozbycia się plagi, są 
piawdziwą premią dU włóczęgów. Ustawa z poku 
LS73 nietylko nie zatamowała złego, lecz owszem 
przyczyniła się do ten, większego rozkrzewienia. 
Tak przynaiam ^' tw ierdził pot X Schoeffal w mp 
wie wygłoszonej *  mircu roku zeszłego, dowo- 
dząe tego liczbam1' statystycznymi, według któ
rych legion włóczęgów w Dolnęj-Austryi od roku 
187A do r. 1884 co najmniej się podwoił.. Od- 
puwied/.ialność za wywód o takich skutkacn u- 
siawy z ery „liberalnej" pozostawiamy „liberal
nemu" posłowi; co do nas, możemy powiedzieć, 
że w Gahcyi, dla której rząd nie wydał wcale 
rozporządzeń wykonawczych do ustawy z r. 1873, 
stan rzeczy co do włóczęgostwa, może więcej je
szcze się pogorszył niż w Dolnej Austryi. Nie 
mamy statystyki włóczęgostwa galicyjskiego, ale 
m»mv budżety krajowe z lat ostatnich, a z nich 
widzimy, że koszta szupaśni :twa, o ile ponosił je 
fundusz krajowy, przed ośmbma laty wynosiły 
U .847  złr., a na rok bieżący Sejm uchwalił je 
w ilości 30 000 złr., tj. w wysokości.prawie po
trójnej. Bywało zaś już gorzej, bo rzeczywista 
wynikłość kosztów szupaśnictu & była w r. 1883 
43.145 złr., w roku 1882 44.]01 złr., a nikt 
przewidzieć nie może, czy to się .nie powtórzy 
w wyższym jeszcze stopniu.

Ustawa o zakładaniu domów poprawy i roboty 
przymusowej będzie przeto prawdziwem dobro

dziejstwem, szczegółowo także dia Gahcyi. Bar 
d/.o słusznie mówi sejmowa konusya budżetowa 
w sprawozdaniu z dnia 20 września i 834 roku:
„Wydatki na ezupaśnictwo są dla naszego bud
żetu (krajowego) stosunkowo wielkim, a pożytku 
nie przynoszącym ciężarom. Naprawa w tym 
względzie nie nastąpi, dopóki ustawa o swoj- 
szczyźnio nie będzie zmieniona i nie będą zapro 
wodzone domy pop^awj i przymusowej pracy “ 
Ponieważ, jak wspomnieliśmy, rząd nie wydał dla 
Galicyi (i dla Bukowiny) rozporządzeń wykonaw
czych do ustawy z r, 1878, a ztąd też w Galicyi 
nie wolno jeszcze nikogo oddawać do domu ro
boty przymusowej, przeto usiawa o zakładaniu 
domów takich wyraźuie w § 19 stanowi, że rząd 
ma dla Galipyi z Ktąkowem (i dla Bukowiny) 
oznaczyć,, termin, od Którego sądy karne będą 
mogły orzekać, że to a to indywiduum wolno o- 
sadzić w zakładzie takim.

Nie wątpimy, ze ta sama sejmowa komisya 
budżetowa, która uznała konieczność domów po
prawy i roboty przymusowej, otrzymując teraz 
prawną możność zakładania ich, nie będzie szczę
dziła ofiai na ten ceh zarazem atoli musimy wy
razić nadzibję, że Seljur poweźmie uchwały i po  ̂
czyni btaiania w tyu, trucmi, żeby zakłady te rze
czywiście nietylko były ulgą dia finansów Krajoa
wych, lecz także przynosiły krajowi Dożytek, i toJ stwo, kraj, gminy, opółki wodne i t. p. dostar
wielki pożytek. Będzie to zależało od praktycznt- 
go uiządzenia zakładów, Pod.tym względem p u e- 
to wypowiemy kilka uwag,, czyli, wyrażając się 
mniej shom uie, uczynimy propozycye niektóre, 
poddając, je naturalnie dyskusji publicystycznej 

Naszern zdaniem cel zakładów poprawy i ro
boty przymusowej byłby chybiony, gdyby hv 
były zakłady wyłącznie stałe, na wzór wię
zień urządzone. Stałe powinny być zakłady 
te tylko dla młodzieży, a więc te, Które przy
chodząca obecnie do skutku ustawa nazywa do
mami poprawy w ściślejszem znaczeniu. Wzór 
ich mamy gotowycw tak zwanej .o s a d z i e  r o l 
n e j  p o d  W a r s z a  w,ą, założonuj na zasadzie 
pięknie łączącej w sobie zdrowy zmysł prakty
czny z miłością chrześęiańską. Go się tyczy za
kładów dla dorosłych, czyli jych, które według 
ustawy są domami roboty przymusowej, powinny 
to być zakłady stałe t y l k o  na  c z a a  p o r y  
z i m o w e j  i już z tego względu ostaw iuiiu  pa
łaców, luo choćby tylko wielkich murowanych 
gmachów dia szumowin społeczeństwa myśleć 
e:ę nie powinno. Zakłady roboty przymusowej na 
czas zimowy powinny owszem jak najwięcej być 
zbliżone do wzoru osad rolnych. Nazwalibyśmy 
je k o l o n i a m i ,  r o b o . t n i  c zem  ń  które yn 
prościej urządzone, nim i mniej, kosztowne, tem 
gęściej mogłyby /być po kr »j u rozsiane. Że w tych 
zakładach zimottych zatrudnienie osadników ich 
byłoby rzemieślnicze i w ogóle przemysłowe,. to 
należałoby uważać tylko za konieczność nieod
partą ze względu właśnie na vis maiur^ na porę 
zimową, nic dozwalającą innego zatrudnienia. 
Wzacadzie atoli unikać trzeba .przemysłowego 
zatrudniania osób, zesłanych do zakładu roboty 
.przymusowej. Już dziś powszechna, jest skarga 
na konkurencyą, którą więtiania sprawiają prze
mysłowi ; a jeżeli gdzin, ta w Galicyi skarga ta 
jćst słuszna —  w; kt*ju, kióregt. przemysł wszel- 
kiemi siłami dopiero dźwigać wypada. Zakłady 
roboty przymusowej nie powinny przeto pomna
żać. konkurencyi więziennej i nie potrzebują, 
zwłaszcza gdy jest dJa nich innego zatrudnienia 
ogromne mnóstwo, i to zatrudnienia połączonego 
z wielkim pożytkiem dla kraju.

Zatrudnieniem łom od samego początku wiosny 
przez całe lato aż de późnej jesieni są roboty 
publiczne, a mianowicie powinny owe zimowe 
kolonie robotnicze zamienić się z wiosną w ru
chome kolumny robotnicze d la  k r z e w i e n i a  
k u l t u r y  k r a j o w e j :  z al  e s i  a n i  a gór i wydm 
piasczystych, r e g u l a c y i  wód górskich i rzek 
w nuinacn. o s u s z a n i a  bagien i wszelkiego 
rodzain r o b ó t  m e l i o r a c y j n y c h .  Dla tego 
też kolonie zimowe powinny być zakładane ile 
możności w pobliżu miejsc takich, w klórych 
na lato byłyby podejmowane takie roboty publi
czne; w razie zaś większego oddalenia przymu
sowych robotników od kolonii zimowej najzupeł
niej wystarczą lekkie szałasy lub chaty, jakie na
wet w krajacn więcej cywilizowanych budują 
aobie robotnicy dobrowolni. Nie potrzeba wiele 
zmysłu praktycznego, aby tak prymitywne zakła
dy piuwizoryczue uposażyć mimo wszystkiego 
w nieodzowne wygodj i potrzeby pod względem 
nadzoru kierownictwa, hygieny i moralności. 
Mniemamy, że wielki pożytek a wielka przytem 
taniość sowicie wynagrodzi koszta utrzymania, 
tak iż może pozostać się- jeszcze pewien zarobek 
dla przymusowego robotnika, który wypuszczony 
na wolność miałby w zaoszczędzonym kapitaliku 
pierwszą podporę do życia poprawionego. Pań-

czałyby zatrudnienia więcej, niż legion włóczę
gów podołać może.

Poseł Bchoffel po wspomnianej tu mowie ze
szłorocznej wniósł rezolucją, aby nietylko bu
dować domy poprawy i roboty przymusowej, lecz 
także wysyłać włóczęgów do Bośni i używać ich 
tam do robót melioracyjnych, kolejowych i dro
gowych. Hr. Taaffemu, odpowiadającemu na wy
wody Schóffela. pomysł ten bardzo się spodoba'. 
Możnaby zapytać, czy to rzecz godziwa, ieby 
choć półdzikiemu krajowi nasyłać takie żywioły 
cywilizacyjne, jak włóczęgów, którzy, gdyby nad
zór nad nim. nie był tan surowy, iż robota przy
musowa równałaby się najcięższej katordze rosyj
skiej, należącej się zbrodniarzom, a nie prostym 
włóczęgom, mogliby do tutejbzych praktyk swych 
przyuczyć się w Bośni czegoś więcej jeszcze, 
z czego ani d k  nich nie byłoby poprawy, ani 
dla Bośni pożytku. Ale nie zapuszczamy się w 
szerszy rozbiór pomysłu tego; pozostawiamy za- 
siugę pomysłu i ewentualnego wykonania jego 
narodowi p a r  exvdlenić cywilizowanemu i in
nym, któreby może w taki. m ucywilizowaniu 
Bośni zasmakowały; tjlko naszych włóczęgów re
klamujemy dla samych siebie na wypadek, gdyby 
rezolucja p. Schóffela miała wejść w praktykę, 
bjc nietylko nie życzymy iru katorgi bośniackiej, 
lecz owszem pragnęlibyśmy uczynić ich pożyte
cznym.' .złonkamj jp A ji zeństw a; a chociaż- 
byśmy tego celu poprawczego w niejednym wy
padku nie dopięli, to przynajmiiiej pragniemy, 
abv przymusowa robota naszych włóczęgów wy
szła na korzyść krajowi, potrzebującemu me
lioracji, dróg żelaznych i gościńców prawie tyle 
cc 1 Bośnia.

lirisp iiiftiicra(Jfi M n ? "
Wiedeń>, 16 kwietnia.

(—’] Niepospolicie i wręcz ude"zająco liczny 
jest udział członków Polaków w dzisieiszem po
siedzeniu Izby wyższej. Jak dawniej książęta Czar
toryski i Jabłonowski stanowili ste~eotypową re-

S T A R Y  KAWALER.
W o w e l l a .

(Liulszy aiąg.)
To powiedziawszy, wzięła mię mocno za rękę, 

jakby obawiając się, że za nią pójść nie zechcę 
i poprowadź ła przez sień wpro t do swojego mie
szkania.

Drzwi pani Bilskiej były ntwpół uchylone, 
Józia mówiła głośno, podniesionym tonem, tak, 
że jej zaproszenie musiało być przez osoby znąj- 
dująco się w mieszkaniu słyszane. Gdy przestą
piłem prog prowadzony ciągle przez Józię, zo
baczyłem , że oczj wszys'kich obecnych zwróco
ne już naprzód były ku mni e,  jak gdybym za
anonsowany się zjawiał.

Oprócz pani Kolskiej była w pokoju nasza go
spodyni i jakaś wieiska kobieta, w której domy
śliłem się innmki. Wszystkie stały dokoła stołu.

Trochę nieśmiało, jak z mojej sytuacyi wypa
dało, wymówiłem parę slow, tłómacząe moję nie
spodzianą wizytę uroczystem i stanowczem za
proszeniem Józi.

— Proszę pana bardzo — odezwała się na to 
pani Rolska, której głos zwykle cichy i słaby, 
brzmiał dziś metalicznym dźwiękiem — zaprezen
tuję panu moją młodszą córę, moją Cesię.

I rzueiła na dz;ecko leżąco przed nią na stole 
okiem rospromienionem od radości, szczęśliwa, 
że po dłngiem niewidzenin ogląda je przy so
bie i w swync domu.

Zbliżyłem się do btołD, pnni Rolska cokolwiek 
8’ę usunęła, tak, że znalazłem' się oko w oko 
z maleńką Cesią.

Leżała na poauszce i rozbawiona przez matkę, 
uśmiechał., się słodko podnosząc rączki do góry. 
Różowa, pulchniutka, z dużemi, iskrzącemi się 
ozaraemi, oczkami, podobała mi się bardzo od 

ko wejrzenia.

— Jaka ładna! — zawołałbm mimowolnie, 
zachwycony Cesią.

Niby magnetyczna siła ciągnęła moje oczy do 
tego dziecka, nie mogłem wzroku oderwać i na
sycić się jego widokiem Jakaś dotycnezas zam
knięta komórka w mojem sercu otworzyła s ię , 
uczułem jakieś nieznane w sobie uczucie, jednem 
słowem, pokochałem Cesię.

Zkąd się wzięła, jakim sposobem powstała ta 
miłość, nie umiem sobie do dziś dnia wytłó- 
maczyć

Zdaje s ię , że ulegamy mimowiednie jakiemuś 
i pod tym względem ogólnemu prawu. Dusza 
ludzka musi mieć swoje okresy, w których pe
wne uczucia muszą w niej się odezwać. Jak ro 
śliny mają swój czas kwitnienia i wydawania o 
woeów, tak coś podobnego i z nami dziać się 
musi.

Na mnie widać przyszła wlaŚnfe taka pewna 
pora. Stało się to, o czein nie pomyślałem ni
gdy jeszcze przed m uutą i doznałem uczucia, o 
jakiem nie łr ifłem dotąd najsłabszego pojęcia,

Nie domyślałem się , jak wiele ta jedna chwi
la miała zaważyć w dalszym mojem życiu !

— T atuś!— zawołała nagle Cesia, gdvm już ja
kiś czas nic nie mówiąc i odpowiadając na jej 
uśmiech uśmiechem w n.ą się patrzył.

— Ot, tanim Kosztem przybzedłeś pan do cór
ki — odezwała się gospodyni, tonem . który' mi 
przypomniał je j1 wczoraiszą rozmowę i który zu
pełnie nie zgadzał się z żartobliwą treścią jej 
słów.

Gdym podniósł na nią oczy, spostrzegłem też, 
że bynajmniej nie podzielała radości pani Rol- 
skiej. Jej twarz nie była wesołą, raczej poważną 
i na seryo nastrojoną. Kiedy robiła tę uwagę, 
musiała nie spojrzeć nawet na m nie, b. widzia
łem . że oczy miała w Cesi utkwione, jakby ona 
była tym przedmiotem dającym jej do myślenia.

Nie mogłem więc znaleźć u niej pomocy w tej 
żenującej dla mego usposobienia sytuacyi, w jaką

mię niewinny wykrzyknik Cesi wprowadził. — 
Szczęściem, wyratowała ra'ę z niej mamka, do
dając swój komentarz:

— Cesia mojego zawsze tak nazywała, a pan 
ma takie w ąsy/jak  i mój.

Natura jest względem nas zdradziecką. Jeżeli 
pragnie nas użyć do swoich celów, chwyta nas 
jak rybak , który na śmiertelnym haczyku ponę
tną podaje rybom potrawę Uczucie , które pó
źniej ma się stać źródłem ciężkich obowiązków, 
poświęcen, trosk i boleści, w świątecznych sza
tach staje najprzód przed nam i, nęci nas obie
tnicami rozkoszy i szczęścia, jak złota czara po 
brzegach powleczona miodem i dopiero, kiedy za
puści już korzenie w naezem sercu, kiedy nam 
,e trudno ztamtąd wyrwać, zrzuca swoje świetne 
szaty i każe gorzki wychylać napój.

Tak i p'erwdze chwile mojego przywiązania do 
Cesi miały dla mnie samą tylno słodycz i przy
jemność. Bawiłem się z nią i pieściłem, ile mi 
tylko czas pozwolił. Gdym siedząc w kancelaryi 
przy nudnej nieraz robócie pomyślał, że za po
wrotem do domu zobaczę ją i usłyszę jej dzie 
cinny głosik , rzeźwiej mi się robiło i przyby 
wało energii, b o m , w którym tę małą istotkę 
byłem pewny znaleźć, nabrał teiaz nowego dla 
mnie powabu. Był w nim ktoś, do którego ser
ce móje lgnęło i którego widok sprawiał mi pra
wdziwą, serdeczną raaość. Samotność i cisża 
straciły dla mnie dawny powab, zamiast rozmy
ślać i marudzić w moim pokoju, wolałem się iść 
bawić z Cesią.

Ponieważ właśnie piękna pora roku nadeszła, 
znajdowałem ją‘ często w sieni domu alb» W o- 
grodzie. Jeśli jej tu nie zastałem, czekałem na 
n ią. a jeśli tó nie pomagało, pukałem do mie
szkania pani Rolskiej, albo uchyliwszy drzwi, 
zapraszałem Cesię na a oficer ze sobą. Podawała 
mi rączkę i wychodziliśmy na ogród. Spacero 
wialiśmy razem po ścieżce, albo ja siadałem na 
ławeczce, a ona, zwłaszcza, gdy Józię miała do

towarzystwa, biegała sobie po ogrodzie. Rozma
wialiśmy przytem dużo ze sobą. Niedługo umia
łem cały słownik jej dziecinnych wyrazów . któ
rych też nikt tak dobrze nie rozumiał jak ja, 
Kiedy jej drobne nożęta jeszcze nie dość silne 
się zmęczyły , przybiegała do mnie i wyciągając 
ku mnie rączki, wołała: „la lęce!“.

I brałem ją wtedy na ręce , ja, co zawsze ba
łem się dotknąć dziecka, tan człowiek nie ufa
jący swojej zręczności, który lęka się wziąć w 
ręce drogocennej wazy, aby jej nie puścić i nie 
rozoić, nosiłem ją po ogrodzie i co chwila cało- 
waiem po rączkach i po buzi

Największą było dla muie przyjemnością spra
wić radość tej dziecinie. Zawsze też, iłem razy 
wracał z miast i, znalazło się coś dla nie) W mej 
kieszeni: to jaka zabawka, to ciastku to iabłka 
Byłbym pragnął me wiedzieć czem ją oodarzy 
i zawsze zdawaió mi się, że oha powinna mieć 
wszystko, czego tylko zechce albo co mają ‘dzie
ci najbogatszych rodziców. Ta chęć digodzenia 
jej we wszystkiem dochodziła u mnie do tego 
stopnia, że uczuwalem nieraz pewien żal do pa
ni Rolskiej, że jej nie obsypuje łakociami, że 
jej nie stroi i nie daje kosztownych zabawek. — 
Nie zważałem w- takiej chwili, czy matka ma na 
tu , tylko zdawało mi się , że Cesia jest pokrzy
wdzoną f bo ona tego więcej jest w arta, niż któ
rekolwiek Inne dziecko.

Swoją drogą nie mogę zaprzecźyć tego, że mi 
najmilszą była w ś wojej perkalowej sukience na 
codzień, która ściśle przylegała jej do ciała i n- 
widoezniała jej drobniutkie Członeczki. Podobała 
mi się « niej daleko więcej, niż kiedy ubrrna 
była ód święta i gdy jej sztywne Buk.emJ robiły 
ją  jakąś nieśmiałą, mniej zgrabną i podobną do 
wystrojonej lalki.

W ogolę, jak Fidzisz panno Heleno, ■ przy
wiązanie moje do Cesi wyredziło się bardzo pręd
ko w pewną słabość. Zawojowała mię ona zu
pełnie i gdyby nie to, że jest dobrem i łago

dne tn dzieckiem z natury, byłbym ją zepsuł mem 
postępowaniem.

Jedynem ujemnem uczuciem w tym moim ser
decznym stosunku do Cesi była ciągła prawie o 
nią obawa. Nie uwierzysz pani, do jakiej docho
dziłem w tam przesady i jak bardzo trapiiem się 
różnemi lmaginacyami. Spokojny’ o’ nią nyłem 
niemal tylko wtedy, gdy ją miałem przed ocza
mi. W kancelaryi, wśród największego zajęcia, 
przychodziłd mi m gle na myśl, czy w tei chwili 
Cesi co złego się nie stało i już na parę godzin, 
póki jej nie ujrzałem spokojność mojt była stra
coną, Kiedym siedział u siebie w poKojn, a nie 
słyszał iaicis czas jej głoSu koło domu , w poło
wie zdania odbiegałem cd listu lub od książk i, 
Schodziłem z piąterka, szukałem po dziedzińcu 
1 ogrodzie czi nie wpadła gdzie do dołu, czy nie 
wyszła gdzie na ulicę i konie jej nie przejecha
ły ;  Kiedym, znów usłyszał jakikolwiek hałas lub 
krzyk, bałenc s ię , czy to nie ona, czy zkąd nie 
spadła, nie petłukła się,-*-ńn» złamała soł>r» rą 
czki lub nóżki i nie uspokoiłem się wprzódy, 
dopóki przyczyny tego zgiełku nie zbadałem. — 
Nawet wtedy, g iy  biegała w mej obecności po 
ogrcdźie ltib bawiła s i f  ż iunemi dziećmi, drża
łem Diną skoro tyłka w biegu się zachwiała, 
skoro dzieci, jak to u nich zwykle bywa. zaczy
nały się zanadto rozochocać i zapominać o wszel- 
kiem niebezpieczeństwie. Bo chodziło mi nawet 
o to , ażebj upadając, nie stłukła się mocno, al
bo nie skaleczyła, ażeby które z dzieci w szale 
zabawy nie potrąciło j e j , nie uderzyło tak, żeby 
ją to zabolało i łzy z je, oczek wycisnęło. Wazel- 
kn  bole, wszelkie przykrości chciałbym był od 
niej oddalać, a myśl, żeby ona co cierpieć mia
ła , przejmowała mnie grozą

(C. d. n.)
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prezentacją naszą na posiedzeniach senatu au- 
stryackiego, tak od chwili, gdy książę Jabłonow
ski zaprzestał bywać na nich, znów książę Czar
toryski w dwójkę tylko z p. Wodzickim zwykli 
uczęszczać na te arcy-poważne zgromadzeń..}. 
Dziś atoli naliczyliśmy Polaków ;pełna tuzin 
za pozwoleniem p. Józefa Baworowskiogo, które
go nam do tej pełnej liczby koniecznie p^tr^eba. 
Nowi metropolici lwowscy dwu obrządków, księ
ża arcybiskupi Morawski i Sembratowicz wstąpili 
dziś w poczet senatorów austryackich; oprócz 
nich stąnęli książęta C artoryski i Sanguszko, 
tudzież pp. Zyblikiewicz, Wodzicki, Dzieduszycki, 
Polanowski, Majer, Tarnowski i Stadnicki, jako- 
też zajął swe miejsce zdała od ław polskich wspo 
mniany powyżej p. Baworowski. Natomiast nie 
przybyli właśnie ci. których przybycie jakby coś 
wielce ważnego zapowiadał pewien organ lwow
ski, t. j. książę Sapieha i p. Potocki. Tak nie
zwykle liczny z naszej strony udział nic może 
być żadną miarą przypadkowy; ani na chwilę nie 
wątpimy, że jest to demonstracya; nie bęJąc zaś 
zwolennikiem polityki demonstracyj, zarówno czy 
w t y m, czy w owym duchu, wolelibyśmy też, 
żeby panowie senatorowie nie bawili się w de- 
monstracye; w tym wypadku zaś iem więcej, ile 
że niezawodnie jest to demonsiracya, mająca na 
celu zamaskować przed rządem powszechne i 
głębokie niezadowolenie w kraju z fatalnego dlań 
końca sześcioletniej sesyi Bady państwa. Wie 
aprobowalibyśmy demonstiacyi wyrażającej to nie
zadowolenie, ale pojmowalibyśmy ją; demonstra- 
cyi zaś panów senatorów ani nie aprobujemy, 
ani nie pojmujemy. Gdyby życie polityczne w 
kraju było nieco więcej rozwinięte, demonstracya 
ta  mogłaby łatwo wywołać kontrdemonstracji e, 
chociażby tylko przeciw samym demonstrującym 
senatorom skierowane. Ale i pominąwszy ten 
wzgląd, bylibyśmy w interesie godności panów 
senatorów i godności kraju woleli ujrzeć dziś 
w Izbie wyższej znow tylko księcia Czartoryskie
go i p. Wodzickiego, jak zwykle.

Z pomiędzy stojących dziś na porządku dzien
nym przedmiotów wywołała dyskusyą tylko spra
wa domów roboty przymusowej. Jak wiadomo, 
komisya prawnicza wnosiła, żeby przyjąć ustawę 
o zakładaniu domow takich, ale odrzucić ustawę 
normującą prawną stronę detencyi, t. j. kogo i 
za co można po zwykłej karze aresztu luo wię
zienia oddać do domu roboty przymusowej. Bar
dzo znaczna mniejszość komisyi, złożona z pię
ciu członków (cała komisya składa się z jedena
stu), uczyniła jednak osobny wniosek, aby przy
jęto tę także ustawę. Imieniem mniejszości prze
mawiał hr. Belcredi, prezydent trybunału admi
nistracyjnego. Było to przemówienie wyborne, 
ostatecznie jednak uważamy je więcej za osobi
sty pojedynek parlamentarny z sprawozdawcą 
większości komisyjjfej bar. H jem , niż za wywód 
na rzecz samej ustawy, bez której się obyć mu- 
żna, byle tylko wykonywano ustawę z dnia 10 
maja r. 1873. Nowa ustawa jest i tak w bardzo 
znacznej części tylko powtórzeniem dawnej. Przez 
to , że się dawne przepisy powtarza, nie zape
wnia się im jeszcze wykonania; bez wykonauia 
ich zaś na nic byłoby zakładać domy poprawy i 
roboty przymusowej. Z strony rządu poparto je
dnak wniosek mniejszości komisyjnej, i aw jiię- 
żył hr. Belcredi, któremu bar. Mye musiał ustą
pić z trybuny sprawozdawczej. Izba przyjęła obie 
ustawy w drugiem i trzeci6m czytaniu. Obrady 
nad trzecią ustaw ą, która poniekąd wiąże się 
z temi dwiema, t. j. o przyczynieniu się skarbu 
państwa do kosztów budowli domu roboty przy
musowej w Dolnej A ustryi, odroczono do jutra.

-  > -

K i jó w ,  13 kw ^łnta .
Nie da się zaprzeczyć, że rząd roayjski robi 

wielkie przygotowania w c i c h o ś c i  na wypadek 
wojny z Austryą, od której nie odchyla się, ale 
jej żąda wszelkiemi siłam i; jest to kwestya czasu. 
Moskwa marzy o zaokrągleniu swoich gran.c Kar
patami , t. j. granicą naturalną, i dąży do tego 
z żelazną wytrwałością, robi ogromne pestępy 
dzięki obojętnuśu rządu austryackiego. Kiedy 
wielcy politycy Austryi kołyszą się do snu obie
tnicami pokoju, przyjaciele zakordonowi prowadzą 
w Galicyi agitacyę przeciw-państwową, burzą Ru
sinów, utrzymują banki własne z własnemi urzę
dnikami, a u siebie budują koleje dowozowe (jak 
na Mohylew) i cichutko wydają miliony na zgro
madzenie zapasów. Obecnie np. zamierzoną jest 
budowa młyna parowego i piekarni. Ki^ów do
tychczas, chociaż posiada tortecę, stałą załogę do 
30.000, nie posiadał ani młyna parowego, ani 
piekarni na suchary, a zaopatrywał wojsko z»po- 
mocą lak zwanych podriadów; taka sama proce
dura była wszędzie i zawsze — nawet w czasie 
wojny. Zaopatrywanie armii było niewystarczają
ce i liche, ale jeżeli innego środka nie chwyciła 
się Moskwa w czasie wojny, dlaczegóż go się 
ima w czasie pokoju i magazyny swoje napełnia 
sucharami ?

Pobudowanie piekarni i młyna parowego — to 
rzi^z nieloda. Obecnie dlatego, ażeby zrobić plac 
dia budowli, rząd zabrał miejsce spacerowe t. z. 
Bajkowy lasek, zakupił i zniósł wszystkie domy 
naokoło, splantował olbrzymią górę z wielkim 
kosztem i dziś już wznosi budynki. Tego niedo- 
syc, bo budynki te trzeba połączyć isszcze z i- 
nią kolejową i z miastem, w atórem to celu mus. 
zbudować przez bagna Łybedi drogę wynoszącą 
prawie kilometr, a może i więcej długości.

Siły zbrojne Rosyi i Anglii.

r.
Mimo przeważnie pokojowych wieści, możliwość 

wojny między Rosyą i Anglią nie jest wykluczo
ną. Zatarg anglo rosyjski każdej chwili przybrać 
może ostrą formę, z której wyniknie konieczność 
krwawego starcia. Chwila jest przeto odpowie
dnią do przypumnienia czytelnikom sił wojen
nych dwóch w sporze będących mocarstw.

Zaczniemy od Bosyi.
Podstawę dla potęgi rosyjskiej założył Piotr W. 

(1682— 1725), stwarzając armię regularną, złożo
ną z 180.000 ludzi. Na początku wojny krym
skiej (r. 1864) armia ta liczyła już 1,151.319 
wojska regularnego i 245.850 nieregularnego.

I. A r m i a  r o s y j s k a  skłaua się z wojska 
jo d  bronią stojącego i obrony krajowej (opotcee- 
fiie). Pierwsze składa się: l j  z armii «zynnej,

corocznie uzup.jłnianej poborem wojskowym; 2) 
rezerwy, będącej na urlopie, a służącej do poba
wienia wojska na stopie wojennej; 3) Kozaków; 
4) z wojsk nieregularnych ludów azyatyckich. 
Potęga wojskowa Bosyi podzieloną jest na trzy
naście okręguw wojskowych (Petersburg, f  nlan- 
dya, Wilno, Warszawa, Kijów, Odessa, Charków, 
Moskwa, Kazań, Kaukaz, Omsk, Wschodnia Sy- 
berya i Turkestan).

Podczac wojny siła wojskowa Bosyi, nie licząc 
oficerów wynosi:

1) A r m i a  p o ł o w a .
192 pułków piechoty 

55 batalionów strzelców . .
57 pułków kawaleryi 
51 brygad artyleryi pieszej 
30 bateryj artyleryi konnej .

I n ż y n ie r y i ....................................

2) R e z e r w a .
109 batalionów kadr . . . .  

24 brygad artyleryi pieszej .
Inżynieryi rezerwowej . . •

764.926 ludzi

3) U z u p e ł n i e n i e .
Piechota . 
Jazda 
Artylerya 
Pionierzy

W batalionach liniowych 
„ artyleryi fortecznej
„ p io n ie ra c h ........................
„ batalionach miejscowych 
„ żandarmeryi . . . .

53.723 n
53.862 r>
74.481 Ti

6.258 »
29.629 łl

986.373 ludzi

537.875 ludzi
19.800 n

5.698 n
563 573 ludzi

e.
30.322 ludzi
41.552 n

6.264 n
950 n

79.088 ludzi
y c h.

25.020 ludzi
58.236 łl

1.036 n
13.713 n

1.062
99.067 ludzi

Do tego wszystkiego dodać należy 128.547 ko
zaków i artyleryi kozackiej z 212 działami, wre
szcie 6300 wojsk nieregularnych.

Wszystko to razem daje:
I W czasie pokoju:

1) Armia regularna 699.516 ludzi 85.702 koni
2) Kozacy . . . 51.946 „ 38.707 ;
3) Wojska nieregul. 5.776 „ 5.327 „
Bazem . . . .  “ 757.238 ludzi 129.736 koni

II. W czasie wojny liczby te tak wzrastają:
1) Armia reguł. 1,766.248 ludzi 222.936 koni
2) Kozacy . 145.325 „ 138.036 „
3) Wojska niereg. 6.331 „ 5.382 „
Bazem 1,917.904 ludzi 466.354 kuni

W tych ogromnych cyfrach pominęliśmy je
szcze 50.000 ludzi podczas pokoju i 100.000 lu
dzi podczas wojny, me chcąc zanadto wchodzić 
w szczegóły, z czego wynika, iż armia rosjjofca 
podczas pokoju w okrągłej liczbie wynosi 800.000 
ludzi, w c z a s i e  z a ś  w o j n y  l i c z y ć  j ą  mo 
ż n a  n a  d w a  m i l i o n y .

Ukazem z d. 1 stycznia 1874 r. zaprowadzoną 
została w Bosyi ogólna służba wojskowa, przez 
co wykupywanie się z wojska, lub dostawianie 
zastępcy za siebie stało się niemożhwem.

Pudczas wojny z Auglią wojsk obrony krajowej 
nie można brać pod uwagę. Ponieważ Ro
s ja  potrzebuje mnóatwa wojska na niezmierzonych 
jeszczb dokładme obszarach do utrzymania po
rządku, ao obrony brzegów morza Bałtyckiego i 
Czarnego w razie natarcia floty angielskiej, po
nieważ dalej w Europie musi pozostawić go ilość 
odpowiednią potędze innych państw, przeto 
drobną tylko część całej masy żołnierzy będzie 
mogła użyć do prowadzenia wojny w Azyi. Przy 
tern trudności w transportowaniu wojska z braku 
dostatecznych środków przewozowych, tudzież po
tężnych odległości nie mniej ula Bosyan są wiel
kie jak dla Anglików, choć pierwsi wcześniej po
myśleli o ich usunięciu aniżeli Anglicy. Prócz 
wojsk, znajdujących się nad granicą afgańską roz
porządza Bosya w pierwszej linii gotową do boju 
armią, liczącą 120.000 ludzi. U południowego 
stoku gór kaukazkich przebiega kolej żelazna, łą
cząca morze Czarne z Kaspijekiem, a na tern 
morzu pływa flota tranapurtowa. Nadto w osta
tnich czasach puczyniono tam znakomite przygo
towania do przewozu (20 godzin) wojsk nadcią
gających.

W kraju zakaspijskim wj budowano znaczną 
przestrzeń drogi żelazne), na której lokomotywy 
opalane są w braku węgla naftą, czerpaną w o- 
gromnych ilościach w Baku. Beszta drogi do He- 
ratu prowadzi przez szereg oaz wzdłuż północnej 
granicy Persyi, z czego wynika, iż Bosya nie 
potrzebuje wyłącznie oglądać się na wojska roz
rzucone na północnym wschodzie od Turkestanu. 
Najdalej w dwóch tygodniach połowa armii kau- 
kazkiej może być przerzuconą do Askabadu, 
krańcowego punktu eentralno - azyatyckiej kolei 
żelaznej. Z Tyiiisu do Baku jazda trwa 14 go
dzin, do Michajłowska 20 godzin i tyleż z tego 
ostatniego miejsca do Askabadu. W następnych 
dwóch tygodniach nowe 30.000 żołnierzy prze
wieźć można do krańcowego punktu w o js k o w y c h  
stanowisk. Ponieważ niedawno odeszła 40 dywi- 
zya z Saratowa do Turkestanu i 6000 ludzi z 
Transkaukazu obsadziło etapy na drodze z Asza- 
badu do Geok-Tepe, przeto za kilka tygodni Bo
sya może rozporządzać na granicy Afganistanu 
korpusem operacyjnym w sile 150.000 ludzi. 
Z wojsk nader rozrzucunych w centralnej Azyi 
te, które stoją na północ od Alai Daghu i gór 
Aisian — mają do przebycia w marszu do Sa- 
murkandy 500 do 1000 kilometrów, na co potrze
ba 1 */• — 3 miesięcy.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  18 kwietnia

Z powoau tak zwanej d e p u t a c y i  r u s i ń -  
s k i e j, wysłanej do Petersburga, o której przy
byciu do stolicy nad Newą wczoraj donosiliśmy, 

w imieniu hierarchów ruskiej cerkw i, ru
skiego ducnowieństwa i ludu ruskiego podnosi 
u r o c z y s t y  p r o t e s t  przeciw uzurpowaniu 
prawa reprezentowania narodowości i cerkwi ru- 
akiej przez pp- Naumowicza, Dobrjańskiegu i Pło- 
szczańskiego, oraz oświadcza, iż osoby te udając 
się do Bosyi, podróżują w charakterze zw y cza j
n y c h ,  p r y w a t n y c h  t u r y s t ó w .  Protest ten 
najsympatyczniejszego organu ruskiego każdy 
dflbry Rumn i Pohk powita z radością jako ob

jaw uczciwej obrony praw ludu ruskiego przez 
organ, który ma świadomość zarowno ruskich 
jak i polskich ideałów.

Przybyłych do Petersburga na u r o c z y s t o ś ć  
św. C y r y l a  i M e t o d e g o  g o ś c i  s ł a w i a ń -  
s k i c h  (Bisticz, Nuuwowicz, Płoszczański, Mar
ków i jakaś rusińska deputacya) przyjęło sławiań- 
skie Towarzystwo dobroczynności i niektórzy ro
syjscy dygnitarze. Bisticz na powitalne przemó
wienie odpowiedział dłuższą francuską mową, 
w której między innemi wyrzekł: „Czuję się szczę
śliwym, iż będę mógł osobiście wyrazić c a r o w i  
wdzięczność, przejmującą serce moje. Wszyscy 
Serbowie pamiętają o ofiarach Bosyi, poniesionych 
dla sprawy niepodległości Serbii. Te pełne sławy 
wspomnienia nigdy nie wygasną w pamięci Ser
bów, mimo tak wielkiego oddalenia Serbii od 
Bosyi. Opuściłem Serbię wśród wiosny, a tu na
potkałem ostrą zimę, z którą wasze ciepłe i ser
deczne powitanie w szczęśliwym zostaje kontra
ście. Cieszy m nie, iż przybyłem w przededniu 
św ięta, przeznaczonego do p r z y w r ó c e n i a  
m o ż l i w e j  j e d n o ś c i  w ś w i e c i e  s ł a w i a ń -  
s k i m “. Metropolita bułgarski wcześniej przybył 
i wprost udał się do Mon astyru Aleksandra New
skiego, gdzie zamieszkał.

Gaeeta Lwowska donosi, że likwidacja fundu
szów szkolnych okręgowych została już dokonaną, 
i okazała w funduszach tych zwyżkę 447.025 złr., 
która się należy funduszowi krajowemu. Ta zwyż
ka jednak nie wpłynie całkowicie, ponieważ przy 
likwidacji przyjmowano za podstawę należytości 
funduszu okręgot. ego kwoty, Uot*u0 wionę pierwc 
tnemi orzeczeniami orgauizacyjnemi, przeciw któ
rym jest obecnie b. wiele rekursów. W każdym ra
zie undusz krajowy uzyska doćć poważną kwotę 
zwrotu, a upoi*ądkowauie tych fuduszów, którego 
się Sejm od tak dawna domagał, przyczyni się 
wiele do polepszenia wadliwej z wielu względów 
administracji szkolnej.

Buch wyborczy w innych prowincyach już się 
ożywia, pomimo że wybory jeszcze nie są rozpi
sane. Nie ma jeszcze zgromadzeń, na którychby 
stawali kandydaci, ale są już czynne komitety 
■stronnictw, a dotychczasowi posłowie korzystają 
z każdej sposobności, aby rozwijać swoje zapatry 
wania ua położenie polityczne. W Wiedniu mó
wił L i e n b a c h e r  w „patryotyczuo-katc/lickiem 
lud iwemstowarzjsz mu“ W m„wie tej oświadczył, 
że błędem było partyi konserwatywnej, iż prze
ważył w mej element narodowy sławianski, a prze
cież Niemiec nie może zawsze i we wszystkiem 
iść ze Sławianami. Doradza Więc utworzenia par
ty i ściśle konserwatywnej, niezależnej od stron
nictw narodowych, któraby w pewnych wypad' 
kach głosowała z prawicą, w innych z lewicą. 
„Rząd byłby tej partyi tylko wdzięcznym, gdyby 
mu dała s k u t e c z n ą  o b r o n ę  p r z e ć  i w p rz e 
s a d n y m  ż ą d a n i o m  n a r o d o w y m . "

Te uinizgi do lewicy nie są bez wzajemności. 
Równocześnie bowiem odbyło się zgromadzen.e 
wyborców w Opawie, na którein poseł S a i  z le
wicy zdawał sprawą ze^swoich czynności, a za
razem rzucił niektóre myśli ua przyszłość. Oświad
czył, że utworzenie grupy n a r o d o w o - n i e m i  e- 
c k i e j  uważałby jako błąd. Program lewicy musi 
być bardzo umiai kowany, nie sięgać daleko, me 
stawiać życzeń na razie niewykonalnych. Polemi
zując z „patentowanymi" Niemcami, przemawiał 
za z b l i ż e n i e m  s i ę  l e w i c y  do k o n s e r w  a- 
t y s t ó w.

Obaj zatem posiowie, nie pochwalając przewagi 
żywiołu narodowego w działaniu parlamentarne®., 
w rezultacie jednak dochodzą do tego, iż właśnie 
z narodowych względów niemieccy liberami z nie
mieckimi konserwatystami mogą czasem iść razem.

K&nceiarya prezydyalna Izby poselskiej roze
słała następujące zawiadomienie:

„Stosownie do otrzymanego przez prezydyuin 
Izby poselskiej uwiadomienia p. prezydenta m i
nistrów hr. Taaffego z d. 17 bm. zamknięcie 
sesyi Bady państwa dokonanem będzie uroczy
ście przez J. O. i Kr. Ap. Mość we środę, dnia 
22 kwietnia, o godz. 12 w południe".

C.ekawe interoiew chociaż tyle wiarogodne co 
wszelkie artykuły i wiadomości pana Suworyna, 
zamieszcza organ jego Nowoje W remia. Ti posłem 
rosyjskim w Paryżu widział się korespondent te
go dziennika G o r a j n o w ,  a rozmowę swoją tak 
opowiada*

„Tylko co — izekł poseł witając mnie — był 
tu p. de Frcycinet i winszował mi zwycięstwa, 
zapewniając, że F rancja żywi najprzjjażmejsze 
względem Bosyi uczucia. „My n*e możemy ży
wić ku wam zawiści — mówił p. de hreycinet, 
bo ani na jednym punkcie kuli ziemskiej intere
su nasze się nie ścierają." „Na to ja mu odrze
kłem: 1 rząd rosyjski będzie przychylny dla fran
cuskiego, jeżeli ten nie będzie podtrzymywał 
p o l s k i e j  a g i t a c y i . "  „Na to odrzekł p. de 
Freycinet: Dopóki ja będę mimaueni, rząd rosyj
ski może być przekonany, że  F r a n c y a  n i e  
b ę d z i e  p o d t r z y m y w a ł a  p o l s k i e j  a g i 
t a c y i . "

Dalsze dosyć obszerne dyalogi mniej ważne i 
dla nas . dla nadania cech wiayoguduooci wyżej 
przytoczonemu zwierzeniu pomijamy. Uwagi go
dną wszakże jest rzeczą, że wśród zatargu Bosyi 
z Anglią, poseł rosyjski we Francyi, wspomnieć 
m uuał przedewszyslKiem o — Polsce.

Wielki książę K o n s t a n t y  Mikołaje wicz 
wraz z małżonką, przybył we środę z Petersbur
ga do Warszawy.

Między ludnością angielską wzmaga się niena
wiść do Rosj i i chęć odwetu. Publiczność lon
dyńska wygwizdała narodowy bymn rosyjski pod
czas koncertu w Her M ajesty’s Theatre, a coraz 
częściej dają się słyszeć głosy domagające się 
zaniechania wyprawy sudańskiej i zwrócenia 
wszystkich sił wojennych ku Indyom. W Bir
mingham odbędzie się w tych dniach zgroma
dzenie ludowe, na którem mają przemawiać de
putowani, stojący na czele agitacyi przeciw wy
prawie do Sudanu. Zgromadzenie to tern więcej 
zwróci na siebie uwagi, że Birmingham Jest o- 
kręgiem wyborczym ministra handlu, p. C h a m 
b e r l a i n .

Kiedy umiarkowane pisma angielskie po raz 
pierwszy doniosły o ostatniej nocie dyplomaty
cznej p. Giersa, a zarazem wyraziły nadzieję, iż 
pokój między Anglią i Rosyą zawartym zostanie 
na szerszej podstawie, nie wiedziano jeszcze wów

czas o żądaniach rządu rosyjskiego, ani też nie 
domyślano się, co rozumieją w Peteisburgu przez 
ową s z e r s z ą  p o d s t a w ę .  Zaprowadzenie rzą
dów tymczasowych w Pendżdeh było w tym 
względzie pierwszą wskazówką, zdradzającą za 
miary Bosyi. Jak biuro Routera donosi, nie wa
hał się p. Lessar oświadczyć jednemu z dzienni
karzy, że odstąpienie Bosyi Pendżdehu ma być 
w istocie pierwszym warunkiem przyszłego po
koju. Dziś nie przypuszczają jeszcze w Anglii tej 
smutnej ostateczności. Na czwartkowem posiedze
niu Izby gmin nie chciano nawet brać pod roz
wagę tak wielkiego ustępstwa na rzecz Bosyi, a 
earl ol J e r s e y  oświadczył, iż woli przypuścić, 
że rząd jedynie ze względów grzeczności dyplo
matycznej me chce zapi^eczyć lej pogłosce, która 
zapewne nie ma najmniejszej podstawy. Jeżeli 
jednak bacznie śledzimy przebieg spraw afgań- 
skich, coraz to więcej musimy się oswajać z praw
dopodobieństwem przyłączenia Pendżdehu do Bo- 
syi. Nie w Londynie, lecz w Petersburgu stawiają 
dziś warunki pokoju. Anglia może je przyjąć i 
okupić tern jaką taką pewność swego położenia 
w Azyi, lub też, występując z odmiennemi żą 
daniami przewlekać sprawę. Każda jednak zwło
ka wyjdzie tu na korzyść Bosyi Nic łatwiejszego 
jak wywołać nową bitwę na pograniczu i uspra
wiedliwić straiegicznemi względemi posunięcie 
swych wojsk o kilka mil naprzód. Najdrobniejsze 
uliczne zajście w PenJzdeh zniewoli Rosyą do 
zamianowania gubernatora iej osady, który stać 
będzie na straży „cywilizacyi i porządku". Gdy 
wreszcie kolej żelazna połączy morze Kaspijskie 
z Saraksem, a handel rosyjski zapuści kor zenie 
nad Herirudem i M urgabem, wówczas Bosya 
zdoła już wykazać tyle praw do tymczasowo za
jętego tery tory um, tyle węzłów, łączących ją z tym 
krajem , że Anglia, chcąc ją wyprzeć ztamtąd 
po upływie kilku miesięcy, wyda się już gwaici- 
cielką pokoju, targającą się na słuszne prawa 
przeciwnika. Jeżeli więc gabinet angielski nie 
odważył się na wypowiedzenie wojuy, łatwo zro
zumieć, że szybkie zawarcie pokoju więasze za
pewni Anglii korzyści, aniżeli przedłużanie ukła
dów. Czy jednak Bosya zadowului się zagarnię
ciem Pendżdehu ? Zachęcona powodzeniem zechce 
ona zapewne odstąpienia catego terytoryum, ob
jętego zakreśloną przez Lessara granicą, której 
dwa skrajne puukta stanowią Pendżdeh i Zulfi- 
kar. Tak więc owa u m i e j ę t n a  g r a n i c a ,  
ciągnąca się o 80 mil angielskich na póiuoc od 
H eratu , może w najbliższej przyszłości stać się 
granicą polityczną, uświęcouą międzynarodowym 
traktatem.

Wahanie się Anglii tłómaczą sobie jeszcze po
wszechnie brakiem licznej i bitnej armii lądowej. 
Ma ry  n a r  k a a n  g i e i s u a wzbudzała dotych
czas podziw i zazdrość iuuych państw nadbrze
żnych. Przed kilku dniami umieścił jeduak Ti
mes artykuł, pochodzący z pod iachowego piorą, 
a przedstawiający morskie siły Wielkiej Brytanii 
w tak niekerzystnem świetle, iż, jeżeli można mu 
wierzyć, Anglia me byłaby w stanie nawet pod 
tym względem rywalizować z Bosyą. Auglia po
siada dziś jeden tylko statek „Mercury", który 
jest w sianie zrobić 16 „węzłów" na godzinę. 
Inne równie szybkie okręty petrzebują zupełnej 
naprawy, zanim będą mogły wyruszyć na pełne 
morze. Bosya natomiast posiada zdaniem tego 
samego autora szesnaście Btatkow pancernych, 
zupełnie uzbrojonych i gotowych do drogi; naj
większy z nich „W ładimir Alouomach" odbywa 
na godzinę 15 węzłów. „Cózby się stało — pyia 
Times — gdyby w chwili wybuchu wojny sta
tek ten zbliżył się na strzał działowy do które
gokolwiek z naszych miast portowych? Rosja li
czy niezawodnie na powodzeuie nietylko w woj
nie lądowej, lecz także w morskiej. Niedawno 
odezwał się jeden z dyplomatów rosyjskicn: Nie
zmierna ilość angielskich statków handlowych 
jeat dla nas właśnie rękojmią uległości ze strony 
Anglii, gdyż w Londynie wiedzą doskonale, że 
cała ich ilota handlowa dostałoby się na wypa
dek wojny w nasze ręce.

Nie potwierdziła się dotychczas wiadomość o 
powstaniu w Afganistanie. Natomiast dochodzi 
z Petersburga pogłoska o ogłoszeniu w Heracie 
stauu oblężenia. Ogłoszenie przybite na rogach 
ulic ma brzmieć, jak następuje:

„1) Zabrania się mieszkańcom odwiedzać cy
tadelę; 2) Bramy miasta mają być zamknięte od 
7 wieczorem do 5 rano; 3) Karawany mogą 
wchodzić do miasta tylko za okazaniem paszpor
tu ; 4) Zabrania się wywozić z miasta mąkę, ja 
rzyny strączkowe i oliwę, 5) Poddani rosyjscy 
(Turkmeni), zamieszkali w Heracie, mają się ua- 
tychmiast stawić u gubernatora; 6) W każdym 
domu ma być dwóch zbrojnych ludzi ua po
gotowiu".

Busk. Wied. sądzą, że w Pendżeku utworzo- 
rzono zarząd tymczasowy, złożony z naczelników 
krajowców. Wojska rosyjskie dotychczas bynaj
mniej nie przekroczyły granic zakreślonych umo
wą z dnia 17 marca. Gdyby dalsz6 szerzenie się 
a n a r c h i i  n a  g r a n i c y  a f g a ń s k i e j  znie
woliło rząd rosyjski do posunięcia wojsk dalej, 
będzie to odpowiedniem do uczynionego przez 
rząd rosyjski znanego zastrzeżenia, iż w pewnych 
wypadkach będzie zmuszonym do za j ę c i a  P en d ż- 
d e h u.

Swiet pisze, że polityka stanęła na przeszko
dzie dalszemu p o s u w a n i u  s i ę  w o j s k  r o 
s y j s k i c h ,  prawdopodobnie jednak Anglikom 
postawione będą warunki, aby w Quettah nie 
gromadzili wcale wojsk, guyż byłoby to demoi - 
stracyą antirosyjską, oraz aby żaden oficer, ani 
agitator angielski nie pozostał w Heracie. Gdyby 
te warunki nie zostały postawione, to Bosya zwią
załaby sobie ręce, a tymczasem Anglia pizygoto- 
wywałaby się do zadania Bosyi ciosu.

Graedanin uirzymuje, że B o s y a  na zajęcie 
portu Hamilton przez Anglię, musiałaby o d p o 
w i e d z i e ć  b e z w ł o c z n e m  z a j ę c i e m  p o r 
t u  Ł a z a r e w  lub K a r g o d z i n s k  na wybrze
żach Korei, lub też zajęciem Balku i Heratu, aby 
przy podziale terytoryów z Afganistanem mogła 
znów oddać miasta powyższe w razie gdyby Ad- 
glicy ustąpili z Hamiltonu i z innego zajętego 
przez nich przypuszczalnie punktu pod Setanay

Gabinet p. B r  s 9 0 n a  przebył pierwsze prze
silenie w 10 dni po objęciu rządów. Fan C 1 a 
m a g e r a n złożjt tekę ministerstwa skarbu, a 
miejsce jogo zajął p. S a d i  C a r n o t ,  dotychcza
sowy minister robót publicznych. Jako następcę 
Carnota wymieniąją senatora D e m o l e .  Już

w pierwszych dniach po objęciu teki wywołał 
p. Clamageran niechęć przeciw sobie, zapowie
dziawszy reformę sposobu pobierania podatków. 
Minister postajowił znieść instytucję generalnych 
poborców i oddać całą manipulacyą podatkową 
bankowi francuskiemu. Wielu dotychczasowych 
poborców nadużywało swego stanowiska a nie
którzy z nich, korzystając z znacznych kapitałów, 
złożonych w ich ręce, prowadzili interesa komi
sowe na wielką skalę. Każdy poborca, złożywszy 
rządowi kaucję w wysokości blisko miliona fran
ków, uważał się za niewzruszoną potęgę w swym 
departamencie. Nie dziw więc, że na wieść 
o zamiarach ministra poruszono wszystkie sprę
żyny ażeby usunąć niebezpiecznego nowatora. 
Oddanie całej machiny poborezej ped zarząd 
banku nazwano zgubną centrali/,acyą; a agitacja, 
przeciw tej centralizacyi wymierzona, w krótkim 
czasie dopięła celu.

f n i % ‘l

K r a k ó w , 18 kwietnia

Namiestnik p. Zaleski oraz prezydeut Rady pań
stwa dr. Smolka przejechali dziś rano przez Krakó w 
do Wiednia. Poseł hr. Mieroszowski wyjechał dziś 
do Wiednia.

W Krakowie i najbliższej okolicy zaczyna się po
jawiać częściej nagminne zapalenie opon mozgo- 
rdzeniowych. W klinice lekarskiej zauważano już 
kilka przypadków tej choroby.

Egzamina lekarzy i weterynarzy w celu uzy
skania stałej posady w publicznej służbie zdrowia 
przy władzach administracyjnych, odbędą się w maju
b. r., a to dla lekaizy w Krakowie, zaś dla wete
rynarzy we Lwowie. Prośby o przypuszczenie mają 
być wniesione najdalej do 20 b. m. do namiestni
ctwa we Lwjwie przez dotyczące starostwa,

W koncercie, danym wczoraj w sali hotelu Sa
skiego na dochód Zakładu św. Józefa dla osieroco
nych chłopców, mamy do doniesienia, że odbył się 
wobec licznej publiczności, że przyjęcie wszystkich 
współudział biorących było serdeczne, a zwłaszcza 
też opiekunki Zakładu hr. Jó efy Michałowskiej, 
która mimo niekorzystnych dla głosu warnnków u- 
jawniła w pięknej aryi Handla „Laseia ehio pianga" 
zalety niepospolitej umiejętności śpiewu. Orkiestra 
pod kierunkiem p. Żeleńskiego rizpr.ezęła koncert 
Meluzyną, najpoetyrzniejszą z Uweruir Mendelssohna, 
p.  Bylicki odegrał ze znanym talentem dwa utwory 
Żeleńskiego (Mazurek, Humoreskę), tudzież Tausiga 
Zigeunerweisen, wtórujące zaś odśpiewanym przez 
art. opery p Fnchsa aryom oklaski wymownie do
wiodły korzystnego wrażenia. Nie wdając się w 
szczegóły programu, powiemy tylko, ii wskutek prze- 
ładowauia włoszczyzną, miał on cechę nieco — do
mową. Wobec postępu sztuki, co obchodzić nas dziś 
może zwietrzała arya z „Italiaua iu Algieri“ , albo 
duet z „Belizaryusza" przerobiony wczoraj na głosy, 
dla których kompozytor utworu uie przeznaczył? 
Niechby przynajmniej usunięto n z  jnż te nieznośne 
recytatiwa, które niby mają objaśniać sytuacyę aryi, 
a eą tak poziome w pomysłach, tak nic nieznaczą- 
ce w treści, że nie pojmujemy, jak śpiewacy z do
brym smakiem, w konceitach tolerować je mogą. 
Tym sposobem dają oni tylko sami przeciw sobie 
oręż najstraszniejszy w koncercie, bo oręż nazwany 

- nudą.
Zmarli. Jan Jaśkiewicz Friedlein, dobrze znany 

Krakowianom artysta dramatyczny, ostatnio teatrów 
rządowych warszawskich, syn tutejszego szinowane- 
go zegarmistrza p. Friedleina, zmarł w Warszawie. 
Zawcześnie zmarły artysta celował szczególnie w 
epizodycznych wesołyoh rolach, do których miał 
zawsze niewyczerpany zapas humoru. Przymiotami 
serca i umysłu umiał sobie zjednać wielu przyja
ciół, szczerze bolejących nad poniesioną stratą. Po
kój jogo pamięci t

Lwów, 17 kwietnia. Mieszkańcy Lwowa żyją od 
dwóch tygodni prawie ciągle w obawie przed ospą 
i psami wściekłymi. Szczególnie ta pierwsza obawa 
jest bardzo usprawiedliwioną, gdyi bardzo wiele 
dzieci zachorowało, opróoz znacznej liczby starszych 
osób. Między tymi ostatnimi leży ciężko na ospę 
hory p. Makarewicz, prez«s „Lutni", a sekretarz 

Towarzystwa ofleyalistów. Przestrogi i polecenia ma 
gistratu, ogłaszane publicznie, jakkolwiek konieczne, 
jeszcze bardziej zaniepokajają umysły. Co do stra
chu przed wśoiekłymi psami, ten jest może przesa
dzony, chooiaż nie bezpodstawny. Magistrat wydał 
oslry nakaz, aby wszystkie psy nosiły kagańce, lub 
prowadzone były na sznurku.

Dzisiejszy pogrzeb ś. p. Josiki odbył się z wiel
ką pompą wojskową, która ściągnęła ogromne tłu- 
my publiczności. Charakterystycznym był wśród 
mnóstwa innych — wieniec od przemysłowców i 
kupców lwowskich „w dowód uznania i wdzięczno- 

i“.
Dzisiaj przywieziono do Lwowa zastrzelonego w 

lasjch wełdzirzskich (pow. Dolina)niedźwiedzi& nie
zwykłej wielkości. Piękuy ten okaz oddano do mu 
zeum hr. Wł. Dzieduszyckiego.

Dobczyce, W kwietniu. W Dr. 74 Nowej R e
formy, a mianowicie w kronice, zamieszczona zo
stała korespondencja z Dobczyc, przed»tawiająoa 
za.ście co do zaaresztowania Jakóba O. przez poli
cję miejską całkiem nieprawdziwie i dlatego jako 
burmistrz miasta, w myśl § 19 ust. pras., upraszam 
o zamieszczenie niniejszego sprostowania, które fakt 
zaszły w części na podstawie naocznego swego prze
konania, a w części na podstawie zeznań świadków 
w prawdziwem świetie przedstawi. Rzecz się mia
nowicie tak miała.

W dniu 18 marca b. r. podczas odbywająoego się 
largu w Dobczycach, spostrzegłem Jakóba Górec
kiemu , kilkakrotnie już przez sąd za pijaństwo, a 
oraz za opór stawiany organom bezpieczeństwa ka
ranego, jak tenże pijany zataczał się pomiędzy prze
kupniami i w ten sposób wywoływał swem obej
ściem publiczne zgorszenie. Gdy pod ręką nie było 
polioyanta, któremubym mógł zleoić przyaresztowa- 
nie Jakóba Góreckiego, ndałem się do urzędu miej
skiego, celem wydania polecenia przyaresztowania 
opoja. Tymczasem polieyant miejski Wincenty Ści- 
bor, człowiek trzeźwy i bez zarzutn, nadszedłszy ua 
miejsoe, na którem Jakób Górecki pijany się znaj
dował i spostrzegłszy, w jakim stanie rzeczony Ja
kób Góreoki się znajduje, przyaresztował takuwego.

Skoro zaś przyareBztowsny z pomocą swej żony 
ujęcia go przez polieyanta Wincentego Scibora czyn
ny opór stawiał, przeto Winoenty Ścibor z drugim 
polieyantem zmuszony był utyć siły i przemocą 
ekscedentów na strażnicę policyjną odstawić, przy- 
ozem polioyant Wincenty 8cibor na mele został przez
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ekscedentów uszkodzony, o oo przeoiw tymżo przy 
załąozeniu świadectwa lekarski3go wniósł skargę do
c. k. sądu.

Zamkuięoi Góreccy do aresztów miejskich, zacho
wywali się tamże w sposób tak gwałtowny, ii Ja- 
kóba Góreokiego musiano okuć, a po uspokojeniu 
się Góreokiego kajdanki mu zdjęto i następnego dnia 
przyaresztowanych o. k.  sądowi powiatowemu ze 
stosownem doniesieniem do dalszego urzędowego po
stępowania oddano.

Oto jest całe zajście, wiernie przedstawione, co 
liozni świadkowie przy dochodzeniu w urzędzie miej 
skim Btwierdzili.

Opowieśoi korespondent! o tłuczeniu głowy po ka
mieniach, o biciu żelazem po piersiach itp. są cał
kiem nieprawdziwe, a zarzut takiego postępowania 
uozyniony ors auom miejskim stanowczo odeprzeć 
muszę. Walenty Walas,

burmistrz.
RZ8SZÓW, 17 kwietnia. W biurze tniejszej Rady 

powiatowej skralziono w tajemniczy sposób, w sa
mo południe, kwotę 800 złr. Podejrzany o spełnie
nie kradzieży został uwięziony, a pomimo śledztwa 
niepodobna dotąd ndowodnió mu winę. Wysoce cie
kawą jest okoliczność, iż w wspomnianem biurze 
kradzieże takie popełniane są już nie po raz pierw
szy, a pomimo usiłowań nie udało się schwytać 
złodzieja. Jeszcze za urzędowania ś. p. Oraczew
skiego sekretarza Bkradziono 300 złr., przed rokiem 
znów skradziono ś. p. Janowi Nieziołomskiemu 327 
złr., a ten zmuszony ao zwrotu i podvoiężar«m po
dejrzenia o kradzież, życie sobie odebrał. Biedne 
wdowy po tych urzędnikach muszą ponosić spłatę 
ukradzionych kwot, a przytem skuiki podejrzeń o 
niegodne ozyny, jakoby przez zmarłych mężów po
pełnione. Energiczne śledztwo powmnoby raz wre- 
szoie wykryć bezkarnie dotąd kontynuujące swoje 
rzemiosło, niegodne indywiduum , którem musi być 
konieoznio ktoś domowy. Aby uniknąć podejrzeń, 
każdy z uizędników, członków instytuoyi, powinien 
dopomódz władzy do wyświecenia prawdy i ukara
nia winowajcy.

Teatr niemiecki w Pradze czeskiej, najlepszy 
niegdyś w Austiyi po rządowych teatrach wiedeń- 
skioh, chyli się do upadku. Od czasu wybndowan:a 
„Naroineg divadla“, absolutnie nikt z dobrych 
Czechów nie uczęszcza na niemieckie widowiska; — 
Niemców zaś dotychczas jeszcze zamało w stolicy 
Czech, aby byli w stanie utrzymać własną soenę. 
Fakt ten ciekawe nastręcza porównanie. Eiedy sce
na krakowska upada tak bardzo, iż brak jej sił do 
wystawienia polskiej komedyi, — kierownictwo spro
wadzić zamierza niemiecką trupę i tej powierzyć u- 
ratowanie, — ohyba nie renomy teatru, lecz wła
snej kieszeni. Smutne to, a smutniejszem jeszcze 
stać by się mogło, gdyby eksperyment ten miał 
się ndać.

Ostatni potomek Goethego z linii męskiej, Wal
ter Wolfgang Goethe, wnuk poety, zmarł w Wei
marze. Zmarły był nadwornym sasko-weimarskim 
muzykiem. Testamentem zapisał miastu Weimarowi 
dom Goethego z ogrodem i zbiorami — i 10 000 
talarów na utrzymanie tych zbiorów zaś wielkiej 
księżnej zapisał archiwum.

O rewoł«cyoAist&ch rosyjskich. Kilka dzienni
ków pet.>rsbi*t»kich donosi, że pojmano dwóch ucze
stników zabójstwa, spełnionego na osobie szefa żan
darmów Sudiejklna Degajew jednak, którego por
trety rozwieszono od roku przeszło wszędzie gdzie 
można, do tej por,, znajduje się na wolności i to 
podobno w Ameryce. Podobno właaze policy ne za
mierzają już usunąć jego wizeruuek z wideku pu
blicznego głównie z powodu, że fizyonomia Degaje 
wa ma byó jakoby banalna i daje powód do ozę- 
stych qui pro y_uo, dzięki gorliwości różnych osób, 
denuncyujących polioyi jako Degajewa coraz to iu 
nego spok-jnego obywatela o podobnych rysach. 
Graedanin dodaje z tego p wodu ważną informa- 
cyą, jakoby całe stronnictwo rosyjskie przewrotu, 
przebywające zagranicą, znajdowało się w tej chwili 
w straszliwem wycieńczeniu pieniężnem, a skutkiem 
tego w przygnębieniu i ostatniej apatyi.

Amazonki miały kiedyś egzystować wedle powie- 
ś l Herodota, a miejsce ich pobytu było to we Fran- 
cyi, to nad Istrern, to nad Borystenem. Czy były 
naprawdę, rozstrzygnięcie tej kwestyi należy do filo
logów ; wieści o nich uchodzą za baśnie.

Drugi rodzaj amazonek jnż nie bajecznych lecz 
prawdziwych w rozmaitego rodzaju pysznem prze
braniu, można widywać w nowużytu\ch operach i 
baletach. O tych nie powiedzą dzieje nic takiego, 
coby było pudobnem do wieści o amazonkach staro
żytnych, natomiast mówi wiele niepisana plotkarska 
kronika brukowa.

Z okazyi przedstawień operetkowych czy baleto
wych przychodzi nnmowoli pytanie, czy też choćby 
w przybliżeniu są gdzieś w świecie dalekim między 
ladami obcymi takie zwyczaje, jakich obraz widuje 
B-ę na deskach teatralnych. I zdaje się, że to wszyst
ko jest czysto wymysłem bujnej wyobraźni autorów— 
*u zabawieniu znudzonych i znużonych ludzi dzie- 
Wl9'nastego wieku w Europie.

przecież tak nic jest. .Najnowsze opisy więcej 
sz Zegółowe i dokładne nieznanych krajów i ludów, 
zwłaszcza tera z zpowodu powszechnie grasu ącej po- 
1 JBi kolonialnej, odkrywają nam zwyczaje, które 

mimowoli przywołują na pamięć owt stare baśnie 
o wojowniczych amazonkach, a zarazem wyglądają 
P°®*ekąd na baJet w naturze.

M łvimy to z powodu opisu zabaw, urządzonych 
na przyjęcie europejskich goścf przez namiestnika

prowinoyi Weida w krajn Dahome na wybrzeżu 
środkowej Afryki. Panujący państwa Dahome posia
da wojsko, składające się wyłącznie z kobiet. Licz
ba tej siły zbrojnej dochodzi 6 000 głów. Wszystkie 
amazonki uchodzą za żeny panującego.

Namiestnik prowincyi Weida, w którego żyłaoh 
płynie jeszcze kilka kropel krwi europejskiej, bo 
rodzina jego pochodzi pierwotnis z Portugalii, po
siada również oddział zbrojnych amazonek w liczbie 
około 60, które p > większej częś- i otrzymał w da
rze od swrjego władcy. Tworzą one rodzaj gwardyi 
przybocznej swojego pana męża, a oo do męstwa, 
Karności i wierności przewyższają żołnierzy męskich. 
Co do wieku są wszystkie młode od 18 do 25 lat, 
nie mieszkają razem, lecz w różnych miejscach, tak 
jak i mężczyźni.

Dla uczczenia gości zwołał namiestnik swoją straż 
amazońską i kazał się produkować przed widzami. 
Obszerne podwórze między zabudowaniami namie
stnika zapchane było ciekawymi krajuweami. Sześć
dziesiąt młodych, smukłych kobiet, wystąpiło przed 
namiestnika i gości. Ubiór ich może poniekąd słu
żyć za wzór europejskim mistrzom baletu. Na gło
wach miały czapki białe, ozdobione czarnemi wy- 
ssytemi obiazami przeróżnych zwierząt. Stopy nagie, 
nogi ubrane w majtki zielone, żółte, lub czerwone. 
Tunika jedwabna lub aksamitna koloru tęczy, szyja 
i ręce nagie. Talia ściśnięta gorsetem i przepasana 
pasem różnobarwnym; na nim z boku umieszczony 
miecz krótki, a z przodu czarny skórzany jaszczyk 
na naboje. Z ramienia przez piersi i plecy ciągnie 
się szarfa różnokolorowa. Uzbrojenie składa się z 
mieczy, s:ekier kamiennyoh bojowych kształtu przed
wiecznego i strzelb dawnych skałkowych.

Na produkcyą składał się taniec i śpiew. Kore
spondent Koln. Z tg , opisujący te produkeye, zarę
cza, że może żaden balet europejski nie tańczy z 
taką precyz.yą, jak owe amazonki. Na czele całego 
oddziału tańczyła ioh przełożona i instruktorka, 
matka najstarszego z synów namiestnika. Za nią 
młodsze niejako oficerki oddziału, za temi reszta, 
wszystkie z siekierami w rękach, to udając Bzturm 
zawzięty na widzów, to rozsypując się, to zachodząo 
na skrzydła, to skupiając się w oddziały. A wszyst
ko to w takt własnego śpiewu, po ozęści wojenne
go, po części przymilającego się, o ile z min można 
było przypuszczać. Według zapewnisnia korespon
denta, taniec teu miał cechę poważną i piękną, i 
różnił się wielce od tych, które u innych barba
rzyńskich ludów miał sposobność widywać i gdzie 
ruchy taneczne miewają zwykle charakter surowy, 
nieokrzesany, dziko-wojowuiczy, a poniekąd lu
bieżny.

Śpiew chociaż niewyszukany w melodyi, ale czy
sty i zgoduy, przypominał cośkolwiek marsyliankę. 
Treścią jego było wielbienie ojczyzny i dzieluości 
amazonek. Mimo długiej i męczącej produkcyi, nie 
było widać zmęczenia na wojowniczkach, co dowo
dzi, że są silne, wytrwałe i dobrze gimnastyką wy
ćwiczone. Po skończeniu tego dziwnego przedstawie
nia, korespondeut za zezwoleuiem namiestnika posłał 
amazonkom w darze kilka sztuk tkaniny i kilka bu
telek rumu, co z równą wdzięcznością było przyjęte.

Repertuar teatralny.

W niedzielę 19-go: „Mąż z grzeczności", keme- 
dya w 3 aktach pp. Abrahainowicza i Ruszkow
skiego ; po raz drugi.

Y i a M c i  naolowe, u n l i e  i artystyczne.
— K o r n e l  U j e j s k i ,  po długich latach mil

czenia pochwycił znowu za pióro. Wiadomość ta 
niezawodnie radośnem uczuciem przejmie wszystkie 
serca polskie. Śpiewak „Chorału" pisze i pisze wiele, 
a w planie ma cały cyklus poematów. Są to poe- 
mata dla ludu, raczej na tle ludowem osnute. Dwa 
dotąd ukończone obejmują przeszło 2500 wierszy. 
Dzięki uprzejmości autora mieliśmy sposobność je 
odczytać, podziwiając niespożyty zapał poety, mło
dzieńczą iście świeżość wyobraźni, potęgę słowa, 
piękność wiersza, a nade wszystko niezłomną wier
ność ideałom młodości. Oprócz przygrywki „Ptasie 
gniazdu", która pod pseudonimem pojawiła się w 
Niedzieli, cykl cały obejmie 12 poematów. Pierw
szy z nich p. t. „Grzela" wyśpiewany na ponurem 
tle wypadków r. 1846 W następnyoh tenże sam 
włościauin Grzela, jako nowy Odyssej przechodzi 
wszelkie męki narodowe ostatnich czasów: Warsza 
wa 1861 — 62, Powstanie, Litwa za Murawiewa, 
Sybir — wejdą jako epizody w skład tej Odyssei. 
Tj mczasowo na tej krótkiej poprzestajemy wzmiance, 
spodziewając się, iż wkrótce obszerniej z tych poe
matów będzie nam wolno zdaó sprawę.

— Nakładem „Komitetn wydawnictwa dziełek lu
dowych we Lwowie" wyszły w bieżącym roku na
stępujące książeczki: Za styczeń : Smereka Semen, 
Lutnia Jana Kochanowskiego (z ryciną), cena 10 
et, za luty : Dobra córka, czyli pomagaj sobie, a 
Bóg ci pomoże, 8 ct., za marzec: Udziela Seweryn, 
Jak to przyjść do majątku, złota książeczka dla 
rzemieślników, 10 ct., za kwiecień: Skiba Walenty, 
Za w,arę 8 ct. — Roczna prenumerata na powyż
sze wydawnictwo wynosi tylko 1 złr.

— „ B i b l i o t e k a  Mr ó w k i "  dwa świeżo wy
dane tomiki (200 i 201) zawierają: J. U Niem
cewicza „Powrót posła" komedya w 3 aktach i M. 
Rodocia drugi zbiorek cennych „Satyr obyczajowych".

— P. Teodor Stahlberger, dyrektor gimnazyum 
św. Jacka, wydał w wybornym przekładzie niemieo 
kim ośm trenów Jana Kochanowskiego.

— N o w e  k s i ą ż k i  „L'sty o Francyi" napisał 
Józef Popowski. Kraków 1885.

Nowości literackie : ( L i n g w i s t y k a ,  e t n o 
g r a f i a :

— Ab e l  ar. Carl. Gross-und Klein - russisoh. 
Vortrag geh. and der Univ. Oxford (Ubers. v. Die- 
litz) Leipzig (143 str.) 1885.

— G o l d e n b e r g  B.: Die hebraische Sprache 
uud das Judenthum. Gehóit die hebr. Sprache zum 
Wesen des Judenthums. Tarnopol 1885.

— G r i g o r o w i c z  W. I.: Sławiańskia narieczia. 
Warszawa 1884.

— K o s i ń s k i  dr. Wład.: Niektóre właściwości 
mowy pisarzowickiej. Kraków 1885.

— K r a s i ń s k i  ks. biskup Adam Stan.: Sło
wnik synonimów polskich Wyd. Akad. Um. Dwa 
tomy. Kraków 1885.

— Mr o c z k o  Fr. Ksaw.: Z życia żebraków, szkic 
etnograficzny. Lwów 1885.

D z i a ł  B K o n m c z n y .

Spółka rolniczo-handlowa w Stanisławowie
miała przeszłego roku według sprawozdania, przed
łożonego zgromadzeniu przez dyrekcyą. rozliczne 
trudności. Jedna z nich wynikła z zastoju w handlu 
zbożowym z powodu spadku ceny, druga pochodziła 
ze zniżenia kredytu w filii Banku austr.-węg. W ro
ku 1880 przy majątku zakładowym w wysokości 
16.670 złr. miała spółka kredut do wysokości 
50.000 złr.; w roku następnym, kiedy majątek za
kładowy wzrósł do sumy złr 21.137, rozszerzono 
stosunkowo i kredyt do kwoty złr. 64 000. W ten 
Sam sposób postępowano w roku 1882 i 1883. W 
roku 1884 zaś, kiedy udziały wraz z funduszem 
rezerwowym urosły do wysokości złr. 27.794 u- 
szczuplił bank austryacki kredyt w reeskoncie wek
slowym stopnioito do kwoty 85.000 złr., zapowia
dając dalsze zniżenie do 10.000 złr., a to wbrew 
uznaniu kolegium cenzorów, które osobisty kredyt 
spółki na sumę 25.000 złr. wymierzyło.

Że z powyższej przyczyny w obrotach nie doznano 
przeszkód, zawdzięcza spółka tylko życzliwemu po
parciu instytucyj krajowyoh, jak Towarzystwu wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, Bankowi krajo
wemu i galicyjskiej Kasie oszozędności. Wskutek 
uszczuplenia kredytu musiała jednak zawsze ograni 
czyó się cokolwiek w udzielaniu zaliozek.

Z końcem roku 1883 pozostało deklarowanego 
zboża do sprzedaży 27.436 ont. met. w ciągu roku 
1884 deklarowano zboża 11.470 ont. met., razem 
38.906 cnt. me t , z tego oddano do sprzedaży i 
sprzedano 9.628 cat. met., w porównaniu z rokiem 
poprzednim 6.509 ont met., sprzedano więcej w ro 
ku 1884 o 3.119 cnt. met.

Z końcem roku 1883 m ała spółka ozłonków 113, 
w ioka 1884 przybyło członków 16,, razem 189, 
ubyło w ciągu roku 1884 11, pozostało z dniem 
31 grudnia 1884 roku 128 członków.

Kwota wpłaconych udziałów wynosi z dniem 31 
grudnia 1884 złr. 26 128 25. Fundusz rezerwowy 
wynosi z końcem roku 1.666 26, czyli 6• 38°/0 od 
wpłaconych udziałów. Wkładki oszczędności wyno
siły złr. 11.678*60, Stosunek kapitału oboego do 
własnego wypada: jak 4*74 : 1. Kapitał obrotowy 
wjnosi złr. 192.270 48.

Obrót kasowy przedstawiał złr. 1.985.640-48 i 
powiększył się w roku 1884 o złr. 91.618 34. 
Czysty zysk na koniec wynosi złr. 1.418 97.

Z dniem Igo stycznia z. r. otrzymała spółka za
stępstwo Banku krajowego a z dniem 1 styoznia b. 
r. otworzyła filię w Czortkowie.

Doroczna wystawa rolniczo przemysłowa w 
Warszawie będzie otwartą 10 czerwca, zamkniętą 
prawdopodobnie 25, bo komitet stara się o przedłu
żenie wystawy o dni kilka. Wszystkie okazy tak
przemysłu jak inwentarza opłacać będą całkowity 
koszt przywozu, powrót zaś zapewniony mają bez
płatny. Pawilony mniejsza, zajmujące 150 łokci
kwadratowych, wznoszone staraniem wystawców, ko
sztować będą 150 rs., ozaobniejsze 800 rs. Inwen
tarz włościański wolny jest od wszelkiej opłaty. 
Przedmioty wystawione, według nowego podziału, 
obejmować będą grup trzynaście, a mianowicie • I. 
Produkty i przt.myeł górniczy, II. machin, III. rze
miosł i rękodzieł, IV. przemysł tkaoki, V. prze
mysł chemiczno-fabryczny, VI. dział spożywczy, 
VII. płody leśne, VIII. dział budowlany, IX. ogro
dnictwo, X. gospodarstwo rolne wzorowe, XI. prze
mysł drobny włościański, Ali, inwentarz żywy, 
XIII. dział pomocy naukowej. Urządzeniem działu 
przemysłowego zajmuje się delegaoya osobna pod
przewodnictwem Ludwika hr. Krasińskiego, który 
przewodniczy również delegac-yi drobnego przemysłu 
wiejskiego.

Cło od cementu w Niemczech. Na posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego d. 15 i 16 b. m. były 
znowu oła ochronne. Po długiej dyskusyi, chociaż 
niektórzy posłowie zwracali uwagę na to, iż należy 
zadowulmć się temi wysokiemi cłami, które już na 
zboże nałożono, aby nie kusić Austryi do odwetu, 
mimo to uchwalono na cement cło w wysokości po 
80 feników, a na cykoryę po 1 marce od ctn. metr. 
Że taki; cło, szczególnie na cement, wymierzone 
jest szczególnie przeciw Austryi, pokazuje się z tego, 
że odnosi się wyłącznie to towaru, przywożonego

drogą lądową. Wprawdzie Austrya dała pierwsza 
powód do oclenia cementu zagranicznego; jednako
woż nie zaszkodziło to rozwojowi tej gałęzi przemy
słu w Niemczech, skoro od przeszłego roku z Au 
stryi do Niemiec wyszło cementu 198 tysiące cetn. 
metr., przeciwnie z Niemiec do Austryi mimo cła 
318 tysięcy.

Ostatnie wiadomości.
Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe dochodzą 

wiadomości z Warszawy. Generał-gubernator Hurko 
z a b r o n i ł  d z i e n n i k o m  d r u k o w a ć  w sze l
k i c h  d e p e s z  o w y p a d k a c h  w A f g a n i 
s t a n i e ,  oprócz depesz rządowej agencyi półno
cnej w Petersburgu. Jednocześnie Hnrko zabro
nił drukować artykułów rozumowan/ch w kwe
styi afgańskiej. Ograniczenie to ma niby na celu 
uspokojenie opinii publicznej. Pretekst zarówno 
nie mądiy, jak chybiony w swoich skutkach. S łu
sznie powiada korespondent De. Poen., że jeżeli 
chodzi o utrzymanie na wodzy opinii, to chyba 
łatwiej dopiąć tego, dając prasie możność powa
żnego informowania ogółu, aniżeli pozwalając na 
t o , ażeby po miesoie krążyły najpotworniejsze 
wieści. — O u r o c z y s t o ś c i a c h  w W e l e -  
h r a d z i e  także pisać zakazano, skutkiem czego 
publiczność w Warszawie względem rocznicy za 
chowuje się najobojętniej.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P rm a tn e .)

Wiedeń, 18 kwietnia. Zjednoczona lewica od
będzie we wtorek zgromadzenie, na którem pre
zes ms —  jak powiadają — ważne poczynić do
niesienia. O posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  nic 
tu nie słychać. Twierdzą stanowczo, że prezes 
G r o c h o l s k i  nie przyjedzie na uroczyste zam
knięcie Bady państwa.

Wiedeń, 18 kwietnia. N . fr. Presse zamieszcza 
dziś artykuł wstępny przeciw n a r o d o w o - n i e -  
m i e c k i e j  a g i  t a c y  i ,  odradzając stawiania no
wych programów. Prawno-państwowy sojusz i 
unia cłowa z Niemcami, w y ł ą c z e n i e  G a l i 
cy  i ,  poświęcenie liberalnej idei dla przymierza 
z klerykałami, są to zdaniem N . fr. Presse pun- 
kta programu n i e  n a  c z a s i e .  Agitacya wy
borcza, w tym ducha prowadzona, naraża jedność 
zjednoczonej lewicy. Małe partye z wielkim pro
gramem gorzej będą zastępować interesy Nie
miec, niż wielka partya z małym programem. 
W d z i s i e j s z y c h  s t o s u n k a c h  b y ł o b y  
n i e m o ż l i w e m  u z y s k a ć  w i ę k s z o ś ć  n i e 
m i e c k ą  w I z b i e  p o s e l s k i e j  — a tylko 
większość mcze wykonać nowy program. Zbliża
jące się wybory są tylko odpowiedzią na pytanie, 
czy ludność niemiecka zawsze jeszcze trzyma się 
wiernie zjednoczonej lewicy. Koniec artykułu 
opiewa: Nie potrzeba silnych słów, lecz silnego 
stronnictwa.

W. ARg. Ztng. w dzisiejszem południowem 
wydaniu wyszydza ten artykuł i powiada, że gdy 
posłowie nie mają i — według N . fr. Presse — 
mieć nie powinni żadnego programu, przeto żą
da się tu zaufania wyborców dla „politycznie nie
świadomych".

Wiedeń, 18 kwietnia. Namiestnictwo Austryi 
Niższej wezwało już starostwa do u ł o ż e n i a  
s p i s u  w y b o r c ó w  do  B a d y  p a ń s t w a .  
Magistrat wiedeński rozpoczął już swoję czyn
ność w tym kierunku.

Wiedeń, 18 Kwietnia. Komisya do przyznania 
nagrody konkursowej za najlepszą sól bydlęcą 
zajmowała się nietylko badaniem sposobów, na
desłanych w konkursie, ale z własnej inieyatywy 
robiła próby z najlepszą metodą do wyrabiania 
soli bydlęcej — i doszła do tego w yniku, że 
klajster skrobi względnie najlepiej nadaje się do 
tego celu.

Wiedeń, 18 kwietnia. Centralna komisya sta
tystyczna uchwaliła polecić rządowi, aby ze. wzglę
du na wykonywaną obecnie regulacyą kongruy 
zarządził w całej Austryi nowe, jednostajne i do
kładne dochodzenie statystyczne o stosunkach du
chowieństwa katolickiego i jego dochodach.

Wiedeń, 18 kwietnia. Namiestnictwo Niższej 
Austryi oświadczyło na podanie kilku hodow
ców tucznego bydła w komitacie preszburskim, 
żądające utworzenia na granicy austryackiej oso 
bnych stacyj dla oględzin bydła— iż tego uczy
nić nie może, lecz zezwala, by hodowcy sami 
na własne koszta sprowadzali z najbliższego urzę
du weterynarza do odbycia oględzin.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 kwietnia. Badca dworu E i t e l -  

b e r g e r  umarł. (Był on od wielu lat dyrekto
rem i głównym kierownikiem muzeum dla prze
mysłu artystycznego. Na tem polu pracy odzna
czył się wielkiem znawstwem i zamiłowaniem. 
Zasługi jego około uszlachetnienia przemysłu w 
kierunku artystycznym i około obudzenia i wy
kształcenia smaku estetycznego są bez zaprzecze
nia wielkie).

Zagrzeb, d. 18 kwietnia. Przy wyborach uzu

pełniających do sejmu, stronnictwo narodowe u 
traciło jedno miejsce, zwoltnnicy Btarcsevicsa u- 
trzymali się przy wszystkich miejscach.

Petersblltg- 18 kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg odpowiadając na wrzaski dzienników 
angielskich, domagających się wojny lub zadość
uczynienia, mówi: Jest nadzieja, iż nadejdzie 
wkrótce czas, w którym w dziennikach zacznie 
orzeważać ton grzeczniejszy, jeżeli nie koniecznie 
życzliwszy — przy omawianiu ważnych kwestyj, 
których uregulowanie jest zadaniem obu państw. 
Bozwiązanie ich uda się jednak pod warunkiem, 
jeżeli się uniknie namiętności, podburzań i gwał
tów.

Londyn, 18 kwietnia. W Izbie gmin oświad
czył Gladstone, iż wedle dalszych raportów Lums- 
dena szef sztabu rosyjskiego d. 28 marca przy
znał, iż ma wiadomość o układach angielsko-ro 
syjskich. Co do zaprowadzenia tymczasowej ad- 
ministracyi w Pendżdechu wyczekuje rząd bliż
szych informacyi z Petersdurga. Przed ich nadej
ściem wstrzymuje się od bliższych nad tą sprawą 
uwag.

Londyn, 18 kwietnia. Wedle doniesień z Tir- 
pulu (gdzie obecnie rozłożony jest obóz Lums- 
dena) po rozbiciu Afganów Rodanie, jak się zda
je, cofnęli się na dawne swoje stanowiska. Koma
rów odjechał z Pendżdechu (zaprowadziwszy tam 
administracyę tymczasową).

Londyn, 18 kwietnia. Według Times'a wysła
no z Kandaharu posiłki do Heratu.

Londyn, 18 kwietnia. Times twierdzi, że zmia
na opinii publicznej o obecnym stanie nie jest 
niczem usprawiedliwioną. Chociażby rząd angiel
ski był gotów przystać na to , by odstąpić na 
rzecz Bosyi Pendżdeh i całe terytoryum , które 
Bosya już zajęła, mimo to wszelkie trudności nie 
byłyby jeszcze bynajmniej usunięte.

Londyn, 18 kwietnia. Wedle D aily News wczo
rajsze oświadczenie Gladstone’a wskazuje, że są 
ciągle wiuoki o pokojowem załatwieniu sporu.

Londyn, 18 kwiettnia. Standard  twierdzi, że 
nowa linia graniczna skutkiem ustępstwa ze stro
ny Anglii będzie posunięta prawie tak daleko 
na południu, jak tego Bosya pierwotnie żądała.

JftŁnrw**

W i e d e ń  d. 18 kwietnia 1885.
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103 25
90 50 
96 50
91 60 
87 25 
99 86

101 25
98 35 
96 60
99 50 
89 5ti

123 50 
61 75

5 95 
9 92

91 50
103 25

91 50 
97 60
92 60 
88 _

100 60 
102 75 

99 76 
97 60 

100 50

— tv*f a>--y« tndemat gal.

Oblig. ki uu . BahU m .  , .

200 284 — 
100 99 70 
100 91 76 
100 91 25
100* i 01 *0 

>02 2b 
. ' ,90 00

iłr._100 96 7u

288 - -  
100 70 
98 
92 2" 

102 4'*

W*rsra^:w», d n ia  1 7 /4 .
5" , t**ty sa’t. a. r. 18 69 (bes bież. kup.)
4. Lnt - nkwid-.-.rjao .. . «  ■ * -
5 4  Liity lik w. Warszawy (b.b.kup.) I. Emiz.
6 a a a » a
6 .  « • a a

n.
m.

W i e d e ń ,  d n i *  1 7  4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

** /•/, Beata austr. papierowa . za złr. 100 
**/». * " srebrna. . „ „ 100
4 .  „ Wota . . B .  100
4 „ „ - pap- M ł»  . .  .  100
4 4  Losy z roku 1854 na 250 złr. za złr. 100
6 .  .  .  1860 „ 600 „ „ .  100
6 „ .  .  1860 „ 100 ,  „ „ 100
_  186* bez 4  eałe „ „ 100
-  - » 18£* b.ez *  P«*- .  » 100
— Oono Reuten-Seheia aa 42 lirów, sit. 1 

OBLIG1 KOBONT WĘGIERSKIEJ.
.  zrebna a n »
.  pap. a • a „ 100 

Oblg. węg. Ostb z 18/6 w zł. „ „
Pożycz, pr. wąg. po 100 złr. „ ,  100

z , * ,  r a a P». ■ a 100
108 86 * 4  Losy Cisańikie (Thoies .eg.) „ .  100 
91 60 OBLIGI JNDEMNiZAOTJNK
97 76 5 4  Oblig. ludem. Bukowińskie zaair. 100

6 .
1
4 .

I

100
— *8 60
— 96 ___

— — 93 80
93 60

81 35 81 46
81 60 81 80

105 15 105 26
96 70 96 95

126 _ 125 50
138 80 189 30
139 75 14) 26
170 _ 170 b„
169 50 170 —

48 — 46 —

95 66 t6 86
01 10 91 26

10! 20 107 —

116 — 116 76
115 EO 116 50
118 80 118 70

101 bO 103 60

5 „ Oblig. iedemizae. Galieyj. . ,  ,  100
5 „ .  .  Siedmgr. .  .  100
5 „ „ .  Węgien. „ „ 100

ROŻNA INNE POŻYCZKI.
5 4  Losy Douau Begulir. z 1870 za utukę 1
6 „ „ a 1878 a 1
8 ,  „ Serbskie po 100 frauków „ 1
0 „ a Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4 Ł/ i 4  Listy Bodea Ord. »llg. 6. zł. ss złr. 100 
8 4  .  „ a „ „ z pr. „ 100
4V s4 Bank krajowy galieyjzki za złr. l n0
6 ,
5 .
6

Banku hipot. gal.
a a* 1 0 * p .

5 ,  Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1.

I: : : : : S i
* 4  L iity zst (,ab tow. krd. ziem.
6 „ „ a Banku austr.-węg
4*|z4 a a a *
* 4  a a a a

100
100
100
100
100
100
100
100
lOO
100

OBLIGACYE PD8BW8ZEN8TWA KOLE/ 
5 4  Albrechta . »* 300 złr. za złr. P
6 „ Ferdyn. półn. uz 300 złr. „ „ 10
41/ ,  4  Kar. L. Em. z 1881 300 złr. .  ,  100
5 4  Kuu.-Bo, u - aa 200 złr .  ,  100

100 61 1,1 60
100 60 
101 75

101 25 
103 60

116 -  116 6 
104 50 106 -  

82 90 33 40
20 90

134 -  
1 26 

91 60 
101 26
98 -
96 60
99 80 

100 50
99 80 
91 60 

102 60 
100 60
97 50

06 — 
106 — 
99 76

21 80

126 —
97 76 
92 -

102
98 75 
97 60

100  —  

101 60 
100 —  

92 50 
102 76 
101 -  

67 76

96 30 
106 50 
100

96 75100 26

5 > t .j» - ,  i®-1?; T y. i#  i łr .  1 K
6 „ Lw.Czer. z 1872 300 zh . . 100
6 Moraw.-Szl. O.-B. 300 złr. „ „ 100
6 .  Rudolfa. . ma 300 złr. .  „ 100
6 .  Siedmiogrodz. « •  200 złr. „ „ 100
6 „ Lomb. (Sńdb.) aa 500 tr. za sztukę 1
5 „ Przm.-Łup. I. Em. 206 złr. „ 100
5 „ Nordozty . aa 300 dr. za złr. 100

L C 8 Y.
Kred. dla haa«L i prz. aa 100 złr, w
K l a r y ...........aa *0 złr m
Towarz. żegl. uuaajn aa 100 złr- w
Inabruek . . . ■ aa 30 Ir. w
Keglewieh . . . . aa 10 -łr. m
Erakowzue . • . na 20 złr. w,
Lublańskie . • . aa 20 złr. w
Ofaer (miasta Budy), na 40 złr. w,
Taliy.....................
Czerwonego Krzyża 
Czerw. Krzyża węg 
Budolfa . . . .
Sa lm ......................
Salebargskie . .
S t  Geaoiz . . .
fitmdztawowskie .
*‘/»4  Tryestyńabe 
4 4
Waldnein . . .
WiBĆirekgiaeti .

1 ph«. Mdąj

40 złr.
1C złr.1 w. 
6 złr. w. 

10 złr. w. 
40 złr. m. 
30 złr. w. 
40 złr. m. 
20 złr. w 

aa 100 złr. n . 
aa 50 z*r. w. 
aa 20 uli. m. 
aa 20 iL . * .

na
aa
aa
aa
ma
la

k.
a.
a.
k.
a.
a.
a.
k.
a.
a.
a.
Ł
a.
k
a.
k.
a.

81 m 82 50

76 26 15 50 
118 - -119  —

97 26j 97 75 
192 -  198 -
98 60 99 
9? 26 91 76

178 — 
42 60 

114 bu 
18 60 
20 — 
18 20
23 60 
46 — 
39 75 
16 8G
8 60 

18 76 
68 60 
22 -  
48 26
24 

181 60
68 -  
29 ^  
86 -

178 60 
ii

116 60 
19 50

18 80 
24 -  
46 -  
40 26 
16 70 
9 — 

19 26 
64 50 
22 76 
49 -  
24 75 

182 -  
63 50 
29 75 
36 60

AKOYE BANKOWE.
6 4  A ig lo b t ik ............................. ua 120 dr.
5 „ BaulTereii. Wiener . . . aa 100 złr.
5 ,  Kredyt dla handlu i przem. aa '60  złr.
6 .  Kreditbank węg. allg. . . aa 200 zlr.
5 .  L a a d e r b a a k ...................ma 100 d l
5 .  Aastre-węgUrzk . . aa 600 iłr,
6 .  Uaienbaak . . . .  na 100 złr.

AKOYE KOLEJOWE.
6 .  Alfóld F ium e..........................na 200 złi
5 „ Ferdynanda Norćbahn . . ■. 1060 ,
5 .  Franciszka Józefa . . . na 200 .
6 ,  Karola Ludwika . . . . aa 20J .
4 .  Koszyeke-Bogumińzk. . . aa 200 ,
5 .  Lwewiko-Ozeraiow. Jasay . aa 200 ,
5 ,  B a d o lfa ................................... aa 200 „
6 „ Siedmiogrodzkie . . . .  aa 290 „
5 ,  Staatseiieabaha państwowa aa 200
6 ,  Lombardy (Sfidbaka) . . aa 200

W A L U T Y .
Dukaty p ed e ważae . . . .  za sztukę
20-te F r a n k o w a ł.............................. .
20-te M a r k ó w k a ............................   .
y ół-Imperyzły ro». pełae ważae ,  ,
1 taty zi ter l i n g i ............................   „
Tureckie liry r i o t e ........................
Banknoty w łs s k ie ......................„ .
BaUs papierowe . , . ,  I M ,

pUcą B.uąj _

100 -  100 60
101 7b 102 25 
285 30 2be 60 
8 5 -  2*6 50 
100 40 10it 70 
858 — !d6C —

76 2F 76 76

182 — 
2*44 -

182 60 
2 4 4 9 -

208 bO zC9 25

160 —
226 50 
188 60
181 75 
804 26
182 -

6 87 
9 87 

12 19 
10 16 
12 47 
11 26 
*p 86 

12# -

150 50 
236 -  
18* -  
182 — 
806 -  
182 60

6 89 
S 89 

lii 22 
10 1» 
12 52 
11
49 -  

128 64
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KSIFGA.RNIA
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w ie  437 l  3
otrzymała na skład działo p. t.

La decadence de 1’Europe
(Upadek Europy)

Fary i. 1867, w 8ce, str. 612.
Cena 4 złr.

W zywamy Katti Gellerową ażeby d 
zawarcia kontraktu kupna-sprzedaży 

realności pod Nr. 66 w Andrychowie, 
obejmującej dom mieszkalny, magiel i ka
wałek ogrodu, bezzwłocznie przestąpiła, 
ponieważ już my jesteśmy za właścicieli 
tej realności zaintabulowani i dla niej 
odrębny wykaz hipoteczny jest utworzo
ny. W razie niezgłoszenia się Katti Gel- 
lerowej w przeciągu trzech dni, uważać 
ją będziemy jako odstępującą od kon
traktu.

M arya Miśko, 
Anastazya Fraczek, 
Józefa Dworak, 
Barbara Studencka,

471  i Franciszka Sowińska.

Interes
handlowy, położony w środku m ia s ta , 
przynoszący od włożonego kapitału zna
czny procent, je s t  od l  czerwca no od
stąpienia. — Wiadomość w [nurze ko- 
misowo-inform W I .  J a w o r s k ie g o  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 

468 1 6

Kupno i sprzedaż

dóbr ziemskich.
Kt.oby sobie życzył dopełnienia 

transak'-yi. kuona lub sprzedaży 
dóbr ziemskich w Królestwie Pol 
skiein również i w Gahcyi, dużych 
lub mniejszych posiadłości, z lasa
mi. zakładami fabrycznemi, lub bez 
takowych, oraz zamiany tychże dóbr 
.jednych na drugie lub też na do
my w Warszaw ie i w Krakowie, 
raczy najszczegółowsze i treściwe 
pod względem wymagań przesyłać 
wykazy, oraz dokładne określenie 
żądań z domieszgzeniem przypusz
czalnej ceny za wlokę (30 mórg'w), 
oraz domu pod adresem: Kraków  
( Galicya ). ulica Straszewskiego 

N r. 22. G r o d z ic /c i .
466 J 12

I

Poszukuję dzierżawy
250—300 morgów dobrej gleby, począw

szy od 1 kwietnia 1886. 
Łaskawe oferty upraszam pod adresem: 
Józef Zagórski, dzierżawca dóbr w An

drychowie. 470 1 3

Dla kapitalistów!
Kilka doskonale sio procentujących

dóbr ziemskich
w najlepszych warunkach w Królestwie 
Polskiem, w Galicyi, w Poznaniu i na 
Śląska, można zaraz w y j ą t k o w o  t a 
n io  nabyć. Opisy na żądanie gratis i 
franko. L w ó w ,  poste restante, Ł . F .  

469 1 3

L. 17,895. 462 2 3

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1885/6 nadanych będzie 10 gali
cyjskich miejsc funduszowych w 
c. k. wojskowych zakładach wy
chowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza sio 
równocześnie w „Gazecie Lwow
skiej “ i za pośrednictwem wszyst
kich szkół średnich.

Termin do wniesienia poaan do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
81 maja 1885.

Z  W yd ziału  krajowego  
kroi. Galicyi i Lodomeryi z Wiel 

kiem Księstwem Krakowsktem 
We Lwowie, d. 11 kwietnia 1885.

lAfotia mineralna U s ig e lk a  z świ* 
™  ż*go czerpania uż nadeszła d 
składu rozsyłkowugn Alojzego Murzyń
skiego w G i y b " w Ul 409 5 6

JV» sezon letni.
Do Magazynu M ó d  

ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w K ra k o w ie .

Py .«k g ł i w n y .  S u k i e n n i c e  10, 
n a d e s z ł y

kap< iukze słomkowe
w w ie lk im  w yborze ,

kwiaty paryzkie pióra
ptf cenach umiarkowanych

P r a w n a  S u k i  t a u d i
wykonywa obstnluuk: w jak naj
krótszym czasie z wszelką ale- 

gaucyą i gustem.
393 6 10

• o j  ą z z f a w d  a | a p o j |

W  Mali H otelu Saskiego.
W niedzielę d. 19 b. m, dwa przedstawienia-! j  ś 

Początek pierwszego o g o d \ 4, drugiego o godz. 8 wieczorem.
P R O F E S O R  S T .  R O M A N

austryacki, pruski, turecki, rosyjski, duÓ3k: i szwedzki magik 
nadworny i wirtuoz, powróciwszy z podróży światowej, bę
dzie miał zaszczyt dać z niezem n i e z r ó w n a n e  czarodziej
sko -  spirytystyczne i muzykalne przedstawienie przy uaziale 

P a n n y  l ł lE T I T Y  R O M A N , najznakomitszej damy ze świata czarów 
i P a n n y  I Z A B E Ł i  R O M A N , wirtuozki na skrzypcach.

J a n a  lS o I la  p iw o  z d r o w ia  
z  w y c ią g a  ś ro d o w e g o ,

Cena flaszki 65 ct.

J a n a  U o f f a  z g ę s z c z o n y  
w y c ią g  s ło d o w y .

Cena flakonu 1 złr. 12 ct., małe?<> flak. 70 c.

Rodzinie jedyna podpora przywrócona.
J a n a  U o f f a  

p ie r s io w e  c u k i e r k i  s ło d o w e ,
po 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe 
jedynie w niebieskich torbeozkaoh.

J a n a  H o f f a  
s ło d o w a  c z e k o la d a  z d r o w ia ,
x/, kil I. 2 złr. 40 ct., 11. 1 złr. 60 ct. 

V4 kil. I. 1 złr. 30 ct., I i. 90 c i

Bliższe szczegoty podadzą p l a k a t y . ___
i To nabycia w księgarni Wgo Krzyżanowskiego, Rynek A -B.

456
m  B ilety są —  .. — VD  -------------

Dzieci na popołudniowe przedstaw ienie za miejsca numerowane i w sali p łacą  połowę.

IWONICZ.
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpiHowego w Iwoniczu ma zaszczyt podać do 

publiczno] wiadomości, że napełnianie flaszek solanką bromo- jodową ze źródeł 
Karola i Amalii rozpoczęło się w obecności lekarza zdrojowego Dra K l e m e n s a  
D ę b i c k i e g o  z dniem 1 kwietnia 1885, a zatem wszelkie zamówienia już za
łatwić może F e l z k s  ł f ł ś i u c i c s J j t
413  5 ? dyrektor.

Ges. kr. nadworny

i k l a d  Z a b a w e k

Franciszka Kietaibfa Synów
„p od  C h iń c z y k ie m

Wibdeń, I, H a b s b u r g e r s t r a s s e  N r. 10,

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych
i zagranicznych. 418 3 e

X

o  A m e r y k i *  Agencya polska
Hamburgsko - Amerykańskiej pocztowej żeglugi
patowej. Odjazd niemieckich okrętów bezpośrednie do Nowego ‘ 
Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udziela 
Jó fce f P a s t o r ,  ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu.'

Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 416 3 ?

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. B eyera i Społlti
| g r  ^ a b i e n n l c e  N r o  1 3 -1 4  w  K r a k o w i e  ' H

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny .dla Panów, Lam  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 1 
tunku płótna i sz irtikgu; także wierni a i ł j d  płótna, bielizny stołowej, ręczników, ehustnl 

do nosa i sziitingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— C E N N I K  " —

Straszliwy kaszel i krwotok wyleczone.
Do Palia

Jana Hoffa,
wynalazcy i fabrykanta wyciągu słodowego, c. k. nadwornego dostawcy i 
większej części władców Europy i t. d. Wieu, Grabcu, Braunerstrasse 8. ,

Wielmożny Panie! Cierpiałem  na straszliwy kaszel i częste krwotoki, tak  że nie 
mogło być mowy o prow adzeniu nadal mego rzemiosła, b a  porady z rozmaitych stvon 
począłem używać pańskich, tak  słusznie zachw alanych srodtow  leczniczych i pożywnych 
(piwa zdrowia z wyciągu słodowego, słodowej wokolady zdrowia, cukierków z wyciągu 
słodowego i zgęszczonego wyciągu słodowego) i dzięki niebiosom, odkąd używam pań
skich preparatów  słodowych Ja n a  Hoffa, jestem  do tego stopnia wyleczony, iż z łatw o
ścią mogę się oddawać memu rzenrosłu  i mogłem oddalić kosztownych pomocników. 
Także i żoua ma i dzieci dzięki P anu  składają za ocalenie ich podpory. Proszę Pana
0 ogłosze_ie tych słów dla pożytku cierpiących i piszę się nieograniczenie wdzięcznym :

Andrzej Pieguszewski, przedtem  w W iedniu, obecnie w Krakowie. ,
Schaffa, Morawy (Ja ta  dawniejsza). W. P. Pańskie wyborne piwo zdrowia z wy- 

ciągu słodowego Jan a  Hoffa i czekolada zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa dzia 
ła ją  nader skutecznie w mej piersiowej chorobie, upraszam  przeto ponownie (następuje 
zamówienie). Z wysokim szacunkiem Jan Melzer, Schaffa b3. (

Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. Wiedeński szp ital, 
garnizonowy Nr. 2. (Wyciąg.) Piwo zdrowia z wyciągu słodowego Jana 
Hoffa, jakoteż czekolada zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, okazały 
się oiywczerri i pożądanemi środkami, tak leezniczemi jak zarówno poży- 
wnemi w przewlekłych chorobach piersiowych, zaburzeniach w trawieniu
1 rekonwalescencyi. » r .  L w eff, c. k. starszy lekarz sztabowy.
1008 5 5 D r . P o r ia s ,  o. k. lekarz sztabowy.

U trzym uje na sk ładzie: KRAKÓW : J .  Trauczyński, K . W iszniew ski, E. Stockm ar, W . kedyk, 
E . Radler, A. Siedlecki, J a n  Janiga, W . Penz, Eil. Fuclis, St. Feintuch. BIAŁA: Erich Kelei apt.,

' Ad. GUrtler. b o C H N IA : F . Michmi;. B O R SZ C Z ^W : St. Niemczewski. BRODY: K ulak, W ito- ; 
sław ski. BRZEŻANY: J .  D urst. BUCZACZ: Kercel i Jęcew ski. CZORTKOW : Lud. Noss. D O L I
NA- Traunfeilner. DROHOBYCZ: J Aichmuller. GORLICE: S. Birn. G R oD E K : A. Lippus. GRZY- ' 
MAŁÓW , Jos, Goldberg. JA SŁO : JakóŁ Polśk i S. F . W. Braglewicz. H U SIA TY N : P iek  .rski. , 
JA RO SŁA W : J .  Rohm, A. W isłocki, S. E llenberg. KOŁOMYJA: J .  Sidorowicz. E. Stenzel. KO- 
S jW : St. Bursa. K R Y SW N O P O L : F . Ormczowski. L W u W : S. R u c k e r ,  J .  B e is o r ,  P .M ik o -  
l a s c h  apt. M C N A STERZY SK A : L. Ż arski apt. NOW Y-SACZ: W. Filipek, R. Jakubow ski, 
J .  G rosł in a . PO D G w R ZE: „ S kakalski apt. PO D H A JC E: Karćzykiewicz. PO D W O ŁO CZY iK A : 
G, MorawSŹ. PRZLM YoL: M. K rug ap., J .  Maszewski, L. N ahlik. RZESZÓ W : A. K arpiński, 
Schai-tur i Sp. E. G. Neugebauer, S. Błum enberg. SaM B O R : J .  Aleksiewicz, K. Maresch. SA
N O K : .1. Rynczarski. SO K A L: E. W iczański apt. STA N ISŁA W Ó W : J . Macura, A. Amirowicz 
apt. STRYJ : D. J . N ussenblatt i Sp. TA RN O PO L: F. Jam rogiewicz, H. Kahane. T A R N oW : 
W . Miildner i Sp. ZA LESZCZY K I: St. Szymonowicz apt. Z ŁO C Zw W : Jus. Gold

Cieplice Trenczyńskie

S" n  i W ę g r  z e o h, 30 m inut oc stacyi ko
lei. Tepla - Trenczyn - Teplitz. T e r m y  
s ia r c z a u e  o d  2 a ’-3 2 °  I t . ,  naj- 

^  skuteczniejsze w cie-pieniach gośćcowych, 
M artrytycznych, nerwobólach i t. d. Zakład, 
M wygodnie urządzony, leży w | ysznej do- 
- linie M ałych K arpat, Pobyt przyjem ny i 

tani. Początek sezonu 1 maja. Z K r a 
k o w a  przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla d o  z a k ł a d a  9  g o d z in  d r o 
g i N a większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33%  tańsze. Podręcznik in- 
form. D r .  F i l i p k i e w i c z a  we wszyst- 
i ic h  księgarniach. B roszury i wyjaśnienia 
udziela na ża danie bezpłatnie 
417 3 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  
gatunku za */* tuzina złr. 1 2 u  do 1'50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 pa r z łr. l -80 do 2 
j/t  tuzina IniaLych cnutiek do nosa ct. 90, 

1-20, 1 4 0 , l-7u  do 4 złr.
tuzina prawdz. francuskich batystowycn 

nhustek do nosa A r  2, 2-50, 3 do 6 .
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najm odni ijsz. nrzegami w różnych kolo
rach  ot. 60, A  1 1.20 ">do 3 

1 sztuka (3 . ' lok. „lbo 231/* m.) dobrego 
’ plńtna lnianego z łr. 6 50, 7'5o, 9, 10 i 12. 
1 sztuka ( i 7 łok. albo 23*/, m.) */4 i  •/* szk,- 

skiego płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 t  '»lbo t2  m.) “/, i \  prawdzi
wego i-udibursklego pl >tna w najlepszym 
gatunku od uł 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od z łr 4 do 12 złr. 
1 sztuka *'4 lnianego płótna na 6 przeście

rad eł beit szwu od zIr. 15 do 2 1 .
Szyfon na bielizn^ m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 c t  za m etr.
Serwety różnej wielkości ud *,4 ao 10/4 i ls/4 

jak  najtaniój, od 1 5 0 , 2, i złr.
Garnitury lniane do nakrycia  stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3"50, 5, 7, do 50.

Koszulu damskie.
Z szyfonu rf i. 1-10, z haftem wzorów złr. P85. 
Z dobrego holenderskiego albo run  burskiego 

p łó tna  z listw ą na pi-,odzie luń d za] ina- 
nia na ram ieniu, złr. 2"50 Jo 9-20.

Koszule w lepszym yatunku z haftem ręoznym 
z łr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5 

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro- I 
dzajach złr. 3 80, 5 i  6 .

Majtki anmskle.
Zwykłe 90 ct., ozdebuiejsze z łr. 1-20, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 1 8 0 , 2 1 0 , 2 5 ;  i 3 
Z barehantu  gładkie złr. 1 6 0  i 175, 
Haftuwane ozdobne albo okładane piką złr. { 

2 50 i 2 -7 ,.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego s z y - ;
fonu z łr 2-50 do 8-50.

Z ha’t-iwan. wsiawkam i złr. 3*50, 3 75, 4 i 5 . 1 
Spoanicó z irenan.i z wstawkami lub bez | 

w stawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.
■'Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. j  

Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-85
Kaftaniki.

Z szyfonu zw ykłs 1 z łr., lepsze złr. 1 -5 0 ,1 
z wstawkam i haftów, ud z łi. 3 25 do 3-50, 
z barchanu g ładkie  złr. 1 20, 1 75 i 1 90. 

H aft. ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
g ładkim  albo z listewkam i z ir 1-50, 2, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobreg# p łó tna rum burskiego albo holend. 
z łr . 2-80, 3-50 i 4.

Aaiesony mązkle.
Z angielskiej piki wszelkiej wielkości od I 

Ar 1-25 do 1 4(1 
Z dobrego cienkiego p łó tna  od 1-60 do 2-50. I

Wielki wybór poArzooh damskich biatycn i koMfSwych, jakoteż mezkioh skarpetek w ro 
1 żnych gatunkach i kolorach.

408 4 10
są oez konkureneyi.

F i l i a :  M .  R E Y E R A  i

Z wysokim szacunkiem

Spółki.
I Skład fabryozny towarów płóciennych zapas gotowej bielizn/ i wypraw ślubnyoh I 

w RAK0WIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła N . P. Maryi.
Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "1

S e t k i  n z n a u ! j
W ypróbowanych i za naj- j 
lepsze uznanych c. k uprz. | 
zegarów dostać można je 

dynie u fabrykanta
W . I* ©Umera

w  W i e d n i u ,
I X ,  Sereitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega

rów i napraw.
Proszę nic mięszae moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyezaj- 
neitii wyrobami, z innyeh 

stron zalecanemi.
-47 5 100 Cenniki na żądanie darmo.

Trawa miodowa
(Hotcus lunatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suehe lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro
ślina, laz  zasiana trw  kilka  la t. loden Korzec
wraz z workiem kosztuje 4 z ł r .  8 0  c t ., przy 
/.akupnie n iraz  JO  k o r c y ,  dodaje się korzec 
bezpłatnie.

Zamówienia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  
skłnd rasP-n w Bochni. 1 9 17 30

WINO SZAMPAŃSKIE
Pierwsza galicyjska fabryka WIN 

Szampańskich

L. Her z lg
w  Podgórzu p u d  Krakowem

wysyła na obslalunid franko i odwro
tnie za zalic-zką n a j le p s z e  

W I N O  b Z A M F A Ń S K I E  
w koszykach po 5/j bntelek, 

za J/i but po złr. 2. 
il!> 4 10

Leęons de \ ranęais
par un professeur de 1’Ecole Reale 
Laureat de la Societe d ’Ethnogra- 

phie de Paris.
Notions preliminaires. conversa- 

tion, litterature.
S’adresser au turoau fis la Redaction du 

Journal a 1’iidresst:: M. Felix.
442 4 15
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Pracownia Kamieniarska

FABIANA H0CHSTIMA
w K rako w ie, u lica  ś. O ertrudy

zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od zir. 20. 
Przyjmuje się również zamówionia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i t e k t o w icki te  z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i na p o s a d z k i  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
WĘF F E S iY  Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E .

411 5 40
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Majątki w Galicyi.
400 inorg. za 100,000 zir. — 308 iur. 
za 115,000 złr. — 601 mr. za 40,000 
złr. — 716 mr., w k m  lasu 180 mr. 
za 72,000 złr. — 804 mrg.,. w tem lasu 
215 mr. za 125,000 złr. — 430 mrg., 
w tem 106 mr. lasu za 100,000 złr. — 
1748 mr., w tem lasu 947 mr. za cenę 
95,000 zir. — 2213 mrg., w tein lasu 
954 mr. za 410,000 złr. — 4982 mr., 
w tem lasu 1480 mr. za cenę l,280,0u0 
złr., z dobrami budynkami, inwentarza
mi, oraz inne majątki, D e  arki, wille, 

realności i kamienice do sprzedania. 
Wiadomość: L K r a s  u 5 k i ,  Kraków, 

ul. Floryańska. 21, II. 437 2 3

Prawdziwa lekarska

O G Ł O S Z E N I E .
W myśl uchwały Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności mia

sta Krakowa, zatwierdzonej reskryptem Wysokiego c. k. Namiestnic
twa we Lwowie z dnia 11 czerwca 1888 r. do 1. 34,171, otwartą 
zostanie dla drobnych rękodzielników i przemysłowców przy Kasie 
Oszczędności miasta Krakowa

K a s a  z a l i c z k o w a .
Pożyczki udzielane będą w wysokości od złr. 10 do 200 a. w. 

za opłatą 4°/0 °d sta rocznie.
Ustne zgłoszenia o pożyczki przyjmować będzie Kasa Oszczę

dności przy ulicy Szpitalnej w własnym gmachu począwszy od

dnia 25 kwietnia b. r.
trzy razy w tygodniu , to jest: we w torek, czw artek i so
botę, zawsze od godziny 9 do 11 rano, w którym to czasie ró
wnież bliższych informaeyj zasięgnąć będzie można.

Kraków, dnia 8 kwietnia 1885. 422 3 3

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

n x * * u u u u M * x x * M u x x * * n u * n x n u u n
X  Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,
# 6  iz został otwartym
*  R A C i A Z Y N  U  W O R Ó W  D Z I E C I K N Y C H
4̂  pod firm ą:

* „LA FILLE TTB
X  w Mynkn Głównym N r. 28, I  piętro, od frontu, nad księgarnią
4 ^  Wgo Gebethnera i Spółki
X  Przyjmuje się wszelkie zamówienia na sukienki dziecinne do lat 14tu. K
X  Roboty będą wykończone najstaranniej i gustowanie podług żuruali francu- X  
J #  skich i niemieckich, po cenach umiarkowanych. Upraszamy o jak najlicz- X  
^  niejsze zaszczycanie nas swem zaufaniem, usilnem staraniem naszem 
5  będzie, pod każdym względem zadowolnić Szanowną Publiczność. ^

140 15 20 Magazyn sukienek dziecinnych „LA FILLETTE“.

jednopiętrowa z oficynami,
blisko miasta na przedmieściu

przy głównej ulicy.
Wiadomość ul Łobzowska Nr. 2 na dole. 

445 2 3

Pomieszkanie
w Rynku głównym, składające się z 7 
pokoi, 2 kuchni, przedpokoju i koryta
rza, na I piętrze, wraz z piwnicą i stry
chem, do wynajęcia każdego czasu. —  
Wiadomość u Dra Lesława Borońskiego. 

Bracka Nr. 1, piętro 1.
414 7 10

podług rozbioru c. k. utaey. prob.erezej d la win 
W iKlosterneub-irgu

ęardzo dum a, prawdziwa Malaga,
zuakonuty środek wzmacniający d la  ludzi osła
bionych, chorych, rekonwalescentów, dzieci itd. 

przc-uiw niedokrewności i chorobom żołądka.
'ó1 ‘/i i ł/s oryginalnych fl..szkach pod zuakiem 

ochiounym, z tbezpieczon/m  ustawą
HISZPAŃSKIEGO HANDLU WIN VINA00R

w WIEDNIU W hAMBUkGU
po eenach oiyginalnyeh za flaszkę złr. 2  ct. 5 0  

i złr. 1  ct 3 0 .
N astępnie różne Wina wyborowe zaprsnicz;e
w t flaszkach oryginalnych i po oryginalnych 
eenach w R r a k o w ic  dostać można u panów: 
Jabóba Barberowskiego, 6 roguisty; Jana  Kosza 
i Ja n a  Miki i Sp , właśc. handlów delikatesami.

U prasza się o baczne zwracanie uwagi 
na znak „Vinador“, i ustawą zabezpieczony znak 
ochronny, gdyż w tym tylko razie ręczy się z l  
bezwzględuą prawdziwość i dobroć. 321 2 4

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n ia  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa się w jak  najkrótszym  ezasie jedynie 
przez pęzlowanie słynnym, prawdziwym śrot ■ 
kiem na' nagniotki K a d l a u e r a  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez holu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece W iktoia 

Badyka. 352 5 26
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ń a w o m M O io io t b
wyrobu

E. B ADLERA
a j t e tM  „jodZlolą G low f w M o w ie .
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem  pędziowaniu od
gniotek sta je  się na  wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno luń dwu- 
razowem eodziennem pędziowaniu, podwa
żony paznogniem wychodzi cały  bez naj- 

mnie4Jzego bólu.
Cena 50 cnt. 150 4
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z wiedzą lub bez wiedzy pijącego, środkiem, 
który się w licznych wypadku -h okazał sku

tecznym, mianowicie:

jm rasn L ff
( E l i x i r  p r z e c iw  p i j a ń s t w u ) .
Zażywanie tego wzbudza odrazę przeciw nad- 

m iernośti używania spirytualnych napojów, po
lepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego rodzinie 
i zawodowi. Bliższe szczegóły w przepisach o 
używaniu. 451 2 20

C e u a  f la s z k i  1 z ł r .  50  c t .
Prawdziwe sprow adza się za zaliczką pocz

tową przez a p t e k ę  p o d  w ę g ie r s k ą  k o 
r o n ą  w  K o s z y c a c h  (H a s c l ia a ,  Węgry.

Skład  w K r a k o w ie  w aptece W iktora Re- 
dyka, we Lwowie w aptece Z ygm unta Ruckera.

Na sezon podróży
poleca

Józef Łoserth
swoje składy fabryczne w Wiedniu

VII Stiftgasse 21,
(dom aptekarza);

filia:
I Karthnerring 17,
(Vis-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w ró/.De przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R A  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z E  k a ż d e j wielkości, torby mę
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specja
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa

nych. 277 7 20

Nauczycielka
lęzyk francuski i niemiecki, 

pragnie znaleśe umieszczenie do m ło
dych panienek. — Wiadomość przy ulicy 

Franciszkańskiej Nr. 7, I  piętro.
461 2 4

j Z  drukarni Związkowej w Odpowiedzialny tarządoa drukarni: A. 8ronwuu.


